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Sprzymierzeńcy hakaty.
Do stałych frazesów, któremi posłowie haka- 

tystyczni w Pragach starają się wykazać rze­
komą bezpodstawność skarg posłów polskich w 
Bejmie pruskim i parlamencie niemieckim na 
ucisk ludności polskiej w zaborze pruskim na­
jeży twierdzenie, że Polacy w Galicyi, gdzie 
mają władzę w swoich rękach, gorzej jeszcze 
uciskają Rusinów. Daremnie posłowie polscy 
wykazują bezpodstawność tego twierdzenia, da­
remnie przed trzema laty w parlamencie nie* 
ilieckim obfite rai datami statystyeznemi Badali 
kłam tym hakatystyeznym oszczerstwom, „argu­
ment* rozbrzmiewa dalej w parlamentarnych cia­
łach niemieckich Przed kilku dniami zaś usły­
szano go nietylko jnż z ust posłów, lecz także 
z ust p r u s k i e g o  m i n i s t r a  f i n a n s ó w,  
jednego z najzaciętszych wrogów żyw.ołu pol­
skie go. Darcna R h e i n b a b e n a .

Uznanie i wdzięczność należy się posłowi 
P e t e l e n z o w i , ż e  na posiedzeniu Koła pol­
skiego poruszył tę sprawę i zażądał od Komi- 
syi parlamentarnej Koła, ażeby podjęła u rzadn 
stanowcze kroki przeciwko takiemu nń szauiu 
się pruskiego ministra do wewnętrznych spraw 
jednego z krajów monarchii anstryackiej i o- 
brażania zamieszkującej go ludności polskiej.

1 stała się rzecz dziwna, której sie napra­
wdę nie spodziewaliśmy. Dowiedzieliśmy się, że 
już bez przyczynienia się Koła polskiego au- 
stro-węgierski minister spraw zagranicznych hr. 
G o ł n c h o w s k i  wystąpił na drodze dyploma­
tycznej przeciwko temu uroszczenin pruskiego 
ministra Wobec obojętności, jaką hr. Gnłn- 
chowski stale otazywał dotychczas względem 
licznych, a bezprawnych wydalać polskich pod­
danych au8trvackich z Niemiec i względem pru­
skich szykan pocztowych, nie wiemy rzeczywi­
ście, jakiej okoliczności przypisać ten pierwszy 
jego A t  energii w tym kit runku? Ponieważ — 
jak się dowiadujemy — objawiła się ona do­
piero po konferencyi z austiyackim prezyden 
tern gabinetu baronem G a u t s c h e m ,  przypu- 
szczaćby można, że inicyatyw'a w tym ». ypadku 
wyszła z gmachu przy Herrengasse Mimo to, 
nie możemy i hr. Gołuchowskiemn nie wyrazić 
za to pewnego uznania. Oby tylko nadal oka­
zywał taką energię w obronie ludności polskiej 
Galicyi Jeżeli co, to sprawa nowego traktatu 
handlowego z Niemcami powinna była przeko­
nać decydujące kota w Wieaniu. że nawet eaj- 
--i-kerą al<'gł''<4Hą uic zdołają a tej c'rnny oku­
pić maleńkiej chociażby wzaiemności.

O ila rząd ausłro-węgierski w tym wypadku, 
cnociaz w skromnej mierze, spełnił swój obowią­
zek, o tyle na t,em większe ubolewanie zasłu­
guje Diefortnnna rola, jaką w tej sprawie ode­
grali p o s ł o w i e  r u s c y  Uznali oni za stuso- 
y.ne ująć się za ministrem p r u s k i m ,  stanąć 
po stronie zaciętego wTOga nietylko już Pola­
ków, lecz wogóle S ł o w i a n ,  i zaprotestować 
przeciwko słasznemu wystąpień,u ministerstwa 
dla spraw zagranicznych. Wskazali oni w swoim 
proteście na to, że minister pruski powołał się 
na p.sarzy r u s k i c h  Jakiego to rodzaju „pi­
sarze*, wiemy dobrze Należą oni do kategoryi 
osławionego Romana Sembratowycza, który za­
wodowo uprawia oczernianie i bezczeszczenie 
Polaków galicyjskich w licznych broszurach, 
wydawanych w języku niemieckim A więc z ta­
kimi „pisarzbmi* solidaryzują się już posłowie 
ruscy z Galicyil Stwierdzili oni *ym swoim 
protestem wymownie, że nowocześni krzyżacy, 
gnębiący z niesłychaną dzikością ludność pol­
ską, ludność słowiańską, są im bliż*' i milsi, niż 
ta gnębiona przez nich ludność To przecież 
wiedzieć powinni, do jakiego stopnia posuwa 
się w Prusach ucisk Polików, widzieć powin­
ni, że gdyby Polacy tamtejsi posiadał, chociaż- 
p o ł o w ę  tych praw, jakie mają Rusini w Ga 
licyi, odetchnęliby swobodnie

Nie można nawet przypuszczać iżbj o iem

nie wiedzieli, a wobec tego tem smutniejszym 
jest rakt, że zapragnęli dać rządowi praskiemu 
n o w ą  b r o ń  p r z e c i w k o  k r z y w d z o n y m  
i g n ę b i o n y m .  Zresztą jnż ta okoliczność, że 
posłowie c z e s c y  stanowczo odmowili im w tej 
sprawie wszelkiego współdziałania, mogła ich 
była pouczyć, że popełniają krok conajmniej 
niewłaściwy. Społeczeństwo polskie w Galicyi 
dobrze sobie spamięta tę wczorajszą akcyę po 
słów ruskich, a otworzy ona oczy także ludno­
ści polskiej w Prusach, która dotychczas, z nie­
znajomości stosunków galicyjskich mvlne miała 
wyobrażenie o „ruskim pobratymstwie“ .

Z odpowiedzi, jaką na ich przedstawienia dał 
prezydent gabinetu br Gantsch, dowiadujemy 
się, że iuterweneya hr GołuchowsKiego miała 
jedynie na cela zajęcie stanowiska wobec tego, 
iż minister obcego państwa wydał sąd o sto­
sunkach wewnętrznych monarchii anstryackiej, 
że natom.ast nie dotyczyła meritum sprawy, 
Żałujemy szczerze, iż energia hr. Gołuchow- 
skiego na to już się nie zdobyła. — Należało 
przekonać nareszcie rząd pruski, jauą wartość 
mają t w i e r d z e n i a  o w y c h  „ r u s k i c h  pi 
s a r z y “ .

N i f e i i i i f f i M w i i  mmm Galicyi.
W ied «ń , 23 In tego.

( -  r.) Sprawa budowy kanałów galicyjskich 
stoi bardzo źle. Rząd pomimo uchwalonej usta­
wy ani myśli o ich budowie, względnie o wy­
konaniu prawomocnej ustawy. — Obowiązkiem 
dziennikarstwa krajowego jest, zwrócić na ten 
smutny falt zawczasu nwagę opinii publicznej, 
zwłaszcza, że rząd co chwile zwraca się do 
Koła polskiego o poparcie i doznaje go też 
istotnie. Koło polskie, można powiedzieć, robi 
dobrą minę do grj przegranej Sprawa była 
kilkakrotnie podnoszoną na posiedzeniach koło­
wych i kilka razy już parlamentarna komisja 
Koła odwiedzała br. GautscLa w tej sprawie. 
Prezydent gabinetu potrzebując nieodzownie 
poparcia Kola w parlamencie, nie mial odwagi 
powiedzieć prawdy, lecz wjkręcał się jak mógł 
nic meznaczącemi słowami. Raz powiedział, że 
potrzebuje pewnego czu^u do zoryentowania się 
a dopiero potem, po Świętach wielkanocnych, 
będzie mógł dać wyjaśniającą odpowiedź Gdy 
jednak Kolo polskie, zaniepokojone poJejrzanem 
zachowaniem się rządu, nie czekało wyznaczo­
nego terminu, lecz wcze»uiej zjawiło się z swo- 
jem żądaniem u prezydenta gabinetu, znowu 
tenże zbył przedstawicielstwo Koła półsłówka­
mi, niczem, wymawiając się teraz tem, że n 
chwalona ustawa o bud-irie kanału nie ozna­
cza terminu, kiedy budowa ma być rozpoczęta, 
lecz tylko przepisuje, kiedy ma być skoń­
czoną.

Z tego na pewno wnosić można, ż e b n d o- 
wa w r o ku  b i e ż ą c y m  ni e  b ę d z i e  r o z ­
p o c z ę t a  a niektóre bardzo dobrze z zamia­
rami rządu obznajomńne osobistości zapewnia­
ją, że rząd wogóle n ie  m y ś l i  r o z p o c z ą ć  
b u d o w y  i że br. Gautsct uważa całe przed­
siębiorstwo za niewykonalne.

Co zrobi Koło polskie? Tylto stanowcze i e- 
nergiczne jego wystąpienie wobec rządu: po­
stawienie sprawy na ostrzu miecza może odnieść 
skutek pożądany, inaczej rzecz przegrana, rzecz, 
która pod rządami dra Koerbera była już osta­
tecznie załatwiona i skończona.

Na konterencyach bowiem Kołowej komisyi 
parlamentarnej z drem Koerberem i ministrem 
handlu Gallem przyszło do pisemnego układu 
w formie protokołu spisanego, którego jeden 
egzempla-z otrzymał ówczesny prezes Koła, Ja­
worski, jako rękojmię, iż rząd oświadczenia 
swe, zawarte w protokole, spełni. Oznaczono 
też dokładnie tam porządek budowy. Pierwszy 
miał być zbudowany Kanał Wiedeń-Kraków, 
względnie kanał, łączący Dnuaj-Odrę z Wisłą,

a roboty zobowiązał się rząd rozpocząć równo­
cześnie z Wiednia i Krakowa. Koło polskie, 
posiadłszy pisemne zapewnienie co do budowy 
kanałów galicyjskich, a ustne co uo upaństwo­
wienia kolei północnej, która to sprawę rząd 
obecnj również, jak się zdaje, wykreślił ze 
swego programu, zezwoliło na wy latek grubych 
milionów, jakich wymaga bndowa kolei kara- 
wankowej, jakoteż uchwaliło dalsze grube mi­
liony, jakich rząd wymagał dla innych swoich 
przedsi ębiorstw.

Sprawa sto istotnie tal iż są dwaj kontra­
henci. K o ł o  polskie d o t r z y m a ł o  ze s w e j  
s t r o n y  z o b o w i ą z a n i a ,  r z ąd  zaś  nie.  
Z tego wynika, iż rząd, mimo pisemnego zobo­
wiązania się, wyprowadził Koło w pole. wyra­
żając. się łagodnie. Gdyby prywatna osoba po­
stąpiła sobie w podobny sposób, sprawa opar­
łaby się o sąd kamy

Obecnie ma Koło poiskie dobrą sposobność 
przypomnienia rządowi, żeby dotrzymał pise­
mnie zawartego uk'adn. Właśnie toczy się w 
komisyi sprawa budowy Koiei karawankowej, 
względnie stoi przed jej forum bezprzykładne 
przekroczenie kosztów budowy tej kolei o 91 
milionów koron. „Junctim* między budową ka­
nałów a tą sprawą jest konieczno, a nie należy 
też przytem zapominać o Upaństwowienia kolei 
północnej Zaniedba Koło korzystną chwilę, 
wszystko może być stracone: bndowa kaaałów 
galicyjskich upaństwowienie kolei północnej, 
a wtedy wyrzucilibyśmy z podatków galicyj­
skich miliony na marne, kraj poniósłby szkodę 
niepowetowaną.

Nasza opinia publiczna nie może nie zwra­
cać jak najżywszej uwagi na niebezpieczeństwo 
zaprzepaszczeni! dwóch najwazi*.ejszych postu­
latów krajowych

Sprawy ruskie.
(Sp-awa ,ea n  ruaKiego — Raco małoruiki na Ukrainie).

W światku ruskim stało się obecnie coś. cze­
go chyba sam Ben Akiba nie byłby przypu­
szczał. Wiadomo czytelnikom od jak dawna da- 
taje się sprawa budowy ruskiego teatru naro­
dowego we Lwowie, z jamm hałasem i rumo­
rem zbiera się na budowę składki i rejestruje 
postępy sprawy, wiadomo wreszcie, jakiego ha­
łasu narobili narodowcy, jak Dardzo uczuli~się 
pokrzywdzonymi, kiedy Sejm oświadczył się z 
gotowością subwencjonowania budowy poważną 
sumą 300.000 koron, ale zastrzegł sobie wobec 
przyszłego teatru ruskiego takie samo prawo 
w kontroli, jakie sprawuje nad oboma polskie- 
mi Rubwencyę ofiarowaną pod tak „upokarza­
jącemu1 warunkami naturalnie odrzucono, a na­
ród ruski wezwano ognmtemi manifestami do 
składek, aby teatr wybuduwać własnymi środ­
kami.

Zdawałoby się po tem wszystkiem. że zasa­
dnicza sprawa, czy teatr wogóle budować na­
leży, została raz na zawsze przesądzoną i że 
teatr ten w jakimś czasie naprawdę stanie, 
tem bardziej, że i plac jnż kupiono i zniwelo­
wano i plany zamówiono. Tymczasem co się 
dzieje? W dwóch kolejno po sobie następują­
cych zeszytach miesięcznych „Literaturno nau 
kowego Wistnyka* (za styczeń i luty b. r.) 
występują Jwaj najwybitniejsi Rnsini, profesoi 
iuiwersytetu Hruszewsk i dr Iwan Franke 
z obszernymi artykułami, w których aowodzą 
nie mniej ani więcej, jak tylko, że — b u d o ­
w a n i e  r u s k i e g o  t e a t r u  j e s t  w o g ó l e  
n i e p o t r z e b n e .

Prof Hruszewski, wychodząc z założenia, że 
szkół średnich Rusiri potrzebują bardziej niż 
teatru, proponuje, aby fundusze na Dudowę tego 
ostatniego zebrane zużytkować na zakładanie 
prywatnych gimnazyOw ruskich, co rozwiązało­
by politykom rece, a „dokończenie sprawy rn- 
sk’ ego teatru  możne pozostawić polskim polity­
kom* (sic!). Dr Iwan Franko, stojąc na więcej

teoretycznem niż ntyiitarnem stanuwłskn, kwe- 
s t y e n u j e  po p r o s t u  w a r t o ś ć  k u l t u ­
r a l n ą  r u s k i e g o  t eat ru.  Argumentuje on 
w ten sposób. „Przecież w historyi naszego 
narodowego odrodzenia teatr ai do roku 1880 
nie grał prawie żadnej roL, a w Galicyi i do­
tąd nie stał sie ou wcale czynnikiem kultural­
nym, ale był i jest dotychczas jedynie nędzną 
parodyą oocych teatrów* „A Kiedy — czyta­
my w iunem miejscu artykułu dra Franki — 
w nowo zbudowanym teatrze ruskim trupa bę 
dzie grita, przypuśćmy, trzy do pięciu miesięcy, 
a resztę czasu znowu zacznie spędzać na ko- 
czownictwie po kraju, to wszystkie korzyści 
z budowy przepadną, bo dobrego teatra (cho­
ciażby taKiego, jak na Ukrainie) u nas jak nie 
było, tas i nie będzie*.

Łatwo odgadnąć, że oba te artykuły zrobiły 
sensację i pociągnęły za sobą ogromną pole­
mikę. Atrament leje się właśnie strumieniami 
na głowy obu oponentów, którzy z rolą swoją 
spóźnił się o tyle, że składki, przeznaczone wy­
raźnie na budowę ruskiego teałru, zbiera się 
co najmniej od lat — piętnasto... Można przy­
puszczać, że owe dwa pociski publicystyczne, 
wypuszczone w stronę barokowego projektu pp. 
Fellnera i Helmara, który ma się przyoblec 
kiedyś w ciało przy ul. Leona Sapiehy, cnybiły 
celu, aczkolwiek wyrzuciły je z puszcz swoich 
tak poważne armaty. Teatr ruski kiedyś zape­
wne we Lwowie stanie, a pp Hrnszewski i 
Franko pozostaną nadał z odkryciami swemł 
i poglądami w wykwintnem odosobnieniu, które 
w każdym razie będzie karą, jeżeli nie za dam* 
pugląay, to za niedopuszczalne stanowczo spó­
źnienie z ich wypowiedzeniem...

Jeżeli jednak zdołamy z trudem powstrzymać 
na chwilę śmiech, to nie możemy nie podnieść 
tego, co z poza komicznej strony tej sprawy 
tak uparcie rzuca się w oczy mianowicie, jat 
małą i słabą jest w tem sDołeczeństwie rnskiem 
organizacya instynktów narodowych, jak płyt­
ko są w niem odczuwane rzekome potrzeby 
knltnralne i „zdobycze” narodowe, skoro przeciw 
instytucyi tak ważnej kulturalnie i reprezenta­
cyjnie, jak teatr narodowy, dwóch najwybitniej­
szych niewątpliwie Rusinów nie waha się za­
sadniczo wystąpić, i to w chwili, kiedy utwo­
rzenie tej instytucyi ma wszelkie widoki urze­
czywistnienia Co to za meuioralność narodowa, 
co ze anarchia! Rusinom to jednak nie pi :e- 
szkadza w dziwieniu się i skarżeniu przed ca­
łym światem, że ktoś nie zapełnia poważniu 
odnosi się do ich t. zw. „kulturalnych potrzeb*. 
Ale czy potrafia zapewnić, że jutro nie zabie­
rze między nimi kto inny głosu, aby oświad­
czyć, że gimnazynm w Stanisławowie jest zu­
pełnie n:epotrzebne lub zamiast awanturować 
się o uniwersytet, nalbży raczej starać się o 
konsens na fabrykę rafinowanego dziegciu

Po tej uczcie bogów, którą nam teraz urzą­
dzono z teatrem, nic przecie w tym rodzaju 
nie powinno być nmspodzianką.

O wiele ciekawsze rzeczy, niż na galicyj­
skiej, dzieją się na Ukrainie prawdziwej. Pod 
WDływem powszechnego dziś w Rcsyi p-ądu 
mnożą się tam coraz bardziej różne memoryały 
i uchwały wr sprawie języka maioruskiego. „Ki- 
jewskaja Starina* donosi, że na posiedzeniu 
charkowskiego gubernialuego ziemstwa uchwa­
lono zwrócić się do rządu z prośbą o pozwole­
nie na wydawanie dziennika ukraińskiego, o 
dopuszczenie do czytelń ludowych małoruskich 
książek, zniesienia nkazu z r. 1876, zabrania­
jącego — jak wiadome — używania języka 
małoruskiego w p r o w a d z e n i a  t e g o  o s t a  
t n i e g o ,  j a k o  w y k ł a d o w e g o ,  do w s z y  
s t k i c h k l a s  szkół ludowych, a wreszcie o 
pozwolenie na budowę pomnika Szewczenki w 
Kijowie. Analogiczne uchwały powzięły jeszcze 
ziemstwa czernichowskie i połtawskie, tudzież 
wiele zjazdów profesyonalnych, szczególniej rol­
niczych i lekarskich, które w ceiu podniesienia 
rolnictwa lnb stanu zdrowotnego domagają się

wolności drukowania i  kolportowania między 
ludem małn.nskich popularnych książek. Sło­
wem, ruch w sprawie wywalczenia pewnych 
praw językowi małornskiemu w Rosyi południo- 
wei wzmaga się i rozszerza coraz bardziej

K S.

Z krakowskiej Rady mieisKiej.
K ra k ów , 24 lutego.

N i wczorajszem posiedzenia prezydent dr L e o  
poświęcił wspomnienie zmarłemn radcy miejsaiema 
drowi ueonowi Horowitzowi, poczem podał do wia­
domości, że z krajowej Rady szkolnej nadeszło pi­
smo z podziękowaniem za wybadow&nie pięknych 
gmachów szkolnych przy ulicacn Topolow ej i Lu­
bomirskich i za utworzenie w przeciąga 25 lat 
dziesięcin szaół w Krakowie. Urzędnicy maglstratn 
wnieśli prośbę o zamianę pięcioleci na cztirolecia 
i podwyższenie kwsterow3go.

Sprawa Wawelu.

R. m. B ą k o w s k i  zabcał głos i podniósł, Zi 
nadeszli, wreszcie upragniona i tak dłage przez 
cały naród oczekiwana chwila opróżnienia W awelu 
z wojska W  sierpnm b. r. rozpocząć się ma ewr 
kaacya Zamku królewskiego Że sp awa oaknpienir 
W awelu na rzecz krajn przyszła wogóle do s ia t ­
ka, zasługę ma w tem gmina m Krakowa i K air 
oszczędności m. Krakowa. KaBa dając inieyatywę 
do tego dzieła i przeznaczają* na ten cel ze iw o- 
ich funduszów kwotę 800 000 km , a gmina dając 
znaczne świadczenia dla bndow i zakładów wojsko 
wych. Stoimy obecnie przed ważnem i nie łat w en 
zadaniem konserwacyi i odnowienia oazyskanej re- 
zydeneyi królewskiej Że do tej sprawy przystępo­
wać należy rozważnie i z całym p:etyzmem dla 
v.lelklej T adycyi tego miejsca, o teu  chyD- wspo­
minać nie trzeba. W  ostatnich dniach ogłoszono 
skład kom.tetu restauracyjnego, powołanego przer 
W ydzia ł krajowy. Skład tego kouitetn, w k*órym 
na, jedynssiu członków zaledwie tylao czterech jest 
z Kłakowa, badzi poważne obawy, że W aw el re­
staurowanym Dędzie we Lw owie i żb siedziba tego 
komitetu nie będzie Ilraków, gdzie z natnry rzeczy 
komitet obnmować powinien. W  składzie tegc ko­
mitetu nddrzi przedewszystLiem zupełne ignorow a­
nie tych czynników, które najwięcej przyczyniły 
•ię dc urzeczywistnienia myśli wszystkich Polaaów, 
aby W aw el mógł być przywróconym do dawnej 
świetności. Brak tam mianowicie przedstawicieli 
obywatelstwa krakowskiego i Kasy oizczya >eści. 
Jest wprawdzie prezydent nauzego miasta człon­
kiem tego h imitetu, ale po wagr i znaczenie K ra­
kowa, Który nie przenta1 być stolicą Polski, wyma- 
gr aby miasto h> w komitecie liczniejszą miało 
reprezentację. Jest to bowiem sprawa, która ob­
chodzi nietylko kilka znawców sztuk pięknych. Za - 
mek na W awelu nie przestał byc irką przymierza, 
między ćawnemi a młodemi iaty. Losy tego Zamku, 
który jest symbolem tej myśli, że wejdziemy kie- 
ayś do ziemi ooiecarej, obchodzą w równej m ierzi 
cały naród A jnż przede rsrystkiem mieszczanstwi 
krakowskie, które wśród burz i zamieszek polity­
cznych było zawsze podporą stolicy Polski, ma nie­
zaprzeczone do tego prawo, aby mimo t&KŻe g łoi 
w tak ważnej* sprawie i wpłvw na ualsae losy. tej 
krakowskiej rezydencji —  Z tych motywów mówca 
w porozumienia z r. Muczkowskim itawia naarępu- 
jąoy wniosek:

„R ada m Krakowa prosi W ydzia ł krajowy, aby 
do komitetu restauracji Zamki [ ns W aweln powo­
łano reprezentantów ooywateistwp krakowskiego 
przez Radę m Krakowa wvbrać się mających*.

R. m. 8 t a u i s z e w j  k i zaznaczył, że kwest-rę 
t chciał poruszyć na najolizszem posiedzeniu wy 
działu Kany oszczędności, bo boleśnie dotknęło nas, 
że do komitetu nie powołano przedstawiciela Kasy 
oszczędności m. Krakowa, która na Dudowę W »  
welu wypłaciła 800.(100 koron, łiow ca  aomaga się 
aby do komitetu Dowołany także zosta' przedstawi­
ciel E aBy oszczędności m. Krakowa.

R. m, Kl e me n s i e wi c z  żądał, aby wyraźnli

T/ud trik  Staniak.

Obron a sztandaru.
Mieszczańska pow iać historyczna.

48 (Ciąg dalizy).

— Coś ty za jeden?
— Z Łopuszny jestem rodem- sary owcze 

sprzedaję.
— Co?! Chleba nie masz za co kupić? A ty­

siąc złotych polskich masz?
— Ulitujcie się wielmożni D&nowie.
— Skąd wziąłeś te Diemądze?
— Moje! Zarobiłem! Zebrałem
—  Kłamiesz!
— Prawdę mówię.
— Zbójca to. lnb szpieg. O gca! Hej! Ogniem 

przvD*»lići
•— Miłosierdzia!!
— Prawdę powiedz1
— Mówiłem przecie
— Na ognia wyśpiewasz. Ja wam powiadam, 

że to szpieg Pal.
Wziął rycerz w rękę płonącą, smolną gło­

wnię, ramię górala mocą wyciągnięto, przytknął 
chorąży żar do ciała, skóra dymem poczerniałą 
ciało się piecze, ciało się -smaży, ciało się pal’, 
człowiek l bola wyje. Oszalał z bólu, na twier­
dzę czorsztyńską patrzy, woła szalony:

— Ratunku!! Rclnnkul!!
— Mów. coft za jeden!
— Rany 0hrystnsf*w8 ratujcie mię!

— Mów prawdą
— Litości!! Miłosierdzia!1!
— Szpieg jesteś, czy zbójca?
— Ooo... \
Zcichł nagle chłopak, oczy w słup stanęły, 

zemdlał Kubeł zimnej wody na łeb mu wyla­
no, trzeźwią go i krzeszą, rzucił się zwolna, 
przyszeał i ból stiaszliwy; płaczem okropnym 
zawył katowany człowiek.

— Na ogień z nim!
— n, o, c ' -— Wyie straszliwym głosem góral.
— Głowę dawai!!
_  Drugie ramię palić!!!
Leci żołnierz z płonącą żagwią
—  Powiem!! Powiem!!!
—- Goś za jeden?;
—  Ukradłem pieniądze!
— Komu?
— Zbójnikiem tai rzańsKim byłem w bandzie 

Litmanowskiego Nędzy służę..
— Kłamie! P° ońż pod Czorsztyn przysze­

dłeś?
— Palić!
Jnż głownia ciało koDciem czerni
—  Z twierdzy czorsztyńskiej przyszedłem ! — 

k rzyknął Łętowski wnęk.
Rzucono żagiew do ognms.
— Dokąd idziesz i po co’
— Do Niedzicy po prochy
— Kto cię posłał?
— Napierski!

Spalone ramie goreje i piecze, gorączka z ran 
okropnych się rodzi, coraz większa gorączka 
nieprzytomnego Łętowskiego na rżysko rzucili,

majaczy w gorączce, ile razy świadomość się 
obudzi, dolatuje z rżyska jęk straszny

A w obozie szlacheckim obrady kilka goazin 
trwały, skończyły się wreszcie, pociotka Łę­
towskiego do namiotu pułkowniKa wiodą. Przy­
szedł blady i zielony z trwogi, trząsł się na 
eałem ciele...

—  Zmiłujcie się Lade mna panowie. Daruj­
cie mi życie.

— Jeśli wszystko powiesz..
—  Jako na SDOwiedzi niczego nie zataję.
— Kupisz twą wolność za cenę prawdy.
— Pytaj nnę, panie.

Dłngoż Napierski opór stawiać będzie?
— Tak dmgo, dopÓKi chłopstwo nie nadcią­

gnie.
Zdumienie powszechne, wybuchł namiot śmie­

chem
— ha, ha. ha1 Ha, ha, ha!
— Śmiejecie się, panowie’
— Zatem on liczy na pomoc? Czyją?
— Krocie chłopstwa do lasach zebrały się 

pi zecie.
— Ha, ha, ha! Słuchaj, chłopie! Czy on ci 

tc mówił?
— Codzier chiopom zamkniętym w twier­

dzy to mówi. Przysięga się, że pomoc przyj­
dzie.

— On ich świadomie oszukuje!
Powstał pułkownik, za ramię chłopca ujął, 

pyta się:
— I ty mu wierzysz chłopie?'
— Święcie wierzę panie. •
— W głupstwo wierzysz?!

Nie, panie. Sam na wiecach byłam. Sam

przysięgi sołtysow słyszałem. 0^ Lanckorony 
i od Biecza wsianie ciągną ia  Gorcach Indzie 
i w borach ludzie, całe Podhale idzie, miasto 
Sacz na pomoc idzie...

— Ha. ba. ha, ha!
śmieje się namiot, t rotmistrz mówi do pa­

chołka:
— Szaiony człow ecze! Wszyscy Napieiskiego 

opuścili. Król przeciw niemu. A za wezwaniem 
króla poszło miesz ‘zaństwo i chłopstwo. Kostka 
sam dzis i opuszczony .

Stoi pociotek oszołomiony, zdumiony...
— Nie może to być, panie.
— Idź na wsie, przekonaj się, — rzeki puł­

kownik.
— Dobrze waszmość, panie pułkowniku, mó­

wisz. Niech idzie. Alb i że ten człowiek jest 
nam potrzebnym, niech Dod strażą idzie. Pój­
dziesz, pachołku, na Podhale, przekonasz się pc 
siołach, że tam imię Napierskiego juz przeklęte, 
że słowo i wola króla Ind uciszyła, że wy 
w Czorsztynie opuszczeni, ogołoceni, osamo­
tnieni straszna karę poniesiecie, straszną śmier­
cią pomrzecie.

Pachołek usta otwarł, oczy wytrzeszczył. 
Pxzv pominę sobie, co w twierdzy szeptało chłop­
stwo, przypomina sobie, że obrońcy Czorsztyna 
w podejrzenia przysięgi Napierskiego podawali. 
Domyślali się, że rzesze, tysiące i krocie, które 
przyjść miary to dziś już Napierskiego wymysł 
i kłamstwo I w tej chwil- wiązi jasno Łętow- 
skiego pociotek..

— Ja wam w.erze. n aszmosć panowie.
Szepty jakieś wśród starszyzny, przystąpi!

pułkownik do parobka i mówi:

— Wrócisz do Czorsztyna'
— Po śmierć mam wracać?! Wszaa mówi 

łeś jaśnie panie, że straszną śmiercią wymrze 
my

— Jest ratuneK
— Jaki?
— Pytasz sii; jaki? -Słuchaj cnłopie Kt< 

wyaa Napierskiego i marszałka, przebaczenie 
nzysKa, wolnym i obdarowanym przez nas bę­
dzie...

— Jakto..- Jakto panie?
— Słyszałeś, co mówiłem ?
— Mówiłeś, że
— Kto wyda w ręce nasze Łątowzkiegc 

z Kostką, wolnym będzie. A teraz idź precz!
— Do Czorsztyna wracai!
— Przededuiem stanąć tam musisz
— Do twierdzy ruszaj!
Ujęło rycerstwo w ręce muszkiety.
— Jeśli zboczysz z drogi, aby uciec, dosta­

niesz kula w łeb.
— Jak pies padniesz.
— Jedyne twoja urojra do Czorsztyna!
Gwiazdy bladły na niebie, gdy pociotek Łę­

towskiego, wspinał się na czorsztyńska górę. 
Odprowadzały go aż na szczyt wyloty wymie­
rzonych wet krzosek Przyszedł pod bramę, 
palce do ust włożył, świsnął na znak, jeszcze 
raz n? dół spojrzał, czarne sleDie stu strzelb 
nań patrzą, otwarła się fnrtKa, pociotek wszed! 
do twierdzy (C. d. n.)



Nr 4tJ N O W A  R E F O R M A ,

zaznaczono że siedzibą komitetu ma być Kra­
ków

R. m. Ł e ] k o w s k i proponował, aby łądać od 
W ydziału krajowego wezwania do komitetn trzech 
członków Bady m Krakowa.

B. m. D a s z y ń s k i  żądał, aby sześciu członków 
Bady mias„a Krakowa powołano do komitetu, w 
którym na azte zasiadają sami prawie hrabiowie 
Do komitetn należą np hr. Piniński, który był za 
wszb profesorom p r . wa, a teraz otrzj mał publiczne, 
pełnomocnictwo na fuszerkę Wawelu. (P orakiwa- 
nia).
{ Prezydent L e o  wzywa mówcę, aby się Inaczej 
w yrażai

B. m. D a s z y ń s k i :  Przeprasz»m , ale to jest 
moje najszczersze przekonanie. (W esołość). Mówca 
zaznacza, że do komitetn powołano wnrost niebea 
pieczne dla W awelu osobistości, którzy gotowi 
chcieć do zamka krakowskiego zastosować gasi 
lwowski. (Potakiwania). Jeżeli energicznie przeciw 
temn nie wystąpimy, możemy za lat kilks bardzo 
tego żałować.

Prezydent L e o  konstatuje, że komitet jeszcze 
nie jest skompletowany (r Daszyński „T ak  jest, 
braknje jeszcze książąt “ . W esołość), nie jest zre­
sztą pożądanem, aby Bada ustalała cyfrę krakow­
skich członków komitetn.

W nioski r. bąków skiego, Staniszewskiego. Kle­
mensiewicza I Daszyńskiego uchwalono.

Rueh w Królestwie Poiskiem.

B m B u j w i d :  G d y  p r z e d  2 l a t y  h a k a  
t a  p r u s k a  e h c i a i a  s t ł u m i ć  u d z i e c i  
w r z e s i ń s k i c h  m o w ę  p o l s k ą ,  w s p o ł e ­
c z e ń s t w i e  n a s z e m  d o b y ł  s i ę  o k r z y k  
z g r o z y  l o b u r z e n i a .  G d y  t e r a z  w K r ó ­
l e s t w i e  P o l B k i e m  p r z e z  d z i e s i ą t k i  l a t  
g n e b l o n e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o d n i o s ł o  g ł o ­
w ę  i z a ż ą d a ł o  s z k o ł y  p o l s k i e j ,  z n a l e ­
ź l i  s i ę  n n a s  I n d z i e  i i n s t y t n c y e t a k  
d a l e k o  i d ą c e  w z a ś l e p i e n i a ,  t e  r n c b  
t e n  n a z w a ł y  n i e n a r o d o w y m  N a l e ż y  t e ­
d y  t n  z B a d y  m K r a k o w a  p o d n i e ś ć  g ło s ,  
ż e  n i e  w s z y s c y  t a k  m y ś l i m y  i ż a  w s z y ­
s c y  z c a ł e m  n z n a n l e m  d o  r n c h n  t e g o  
a i ę  o d n o s i m y .  (Brawa).

Inne sprawy.

B. m C y b u l s k i  zw ract nwagę na smntną 
statystykę, która wykazuje, że w aresztach „pod 
telegraiem* w r. 1 9 04  było n więzionych 4 4 88  
młodocianych przestępców. Przyczyną tego, prócz 
nędzy, jest brak społecznej opieki Mówca domaga 
się, aby sekcya dobroczynna zbadała tę Bmatną 
sprawę i .aBianowtła się nad zaraazi mem złemn.

B. m. 0  d e r s k i sądzi, że brak domów robotni­
czych jest główną przyczyną złego. Młodzież w y­
chowuje się na ulicy, co jest chyba najgorszem Tn 
nia o dobroczynność cnodzl, ale o stworzenie do­
mów robotniczycL

B. m. B o s e n b l a t t  domaga się, aby w tej 
sprawie odnieść się do oejmn.

Po przemówieniu r. Daszyńskiego wnioski r. Cy­
bulskiego i Kosenblatta uchwalono

B. m. P a r e n s k i  żąda odniesienia się do mi­
nisterstwa handlu z żądaniem o powiększenie linlj 
telefonicznych; r. m, Tad. E p s t e i n  żąda, aby 
odnieść się do Koła polskiego r. m. G r o s s do­
maga Bię, aby jag najrychlej połączono Kraków te­
lefonicznie z Tarnowem, Rzeszowem, Przemyślem 
1 t, d

B. m. T u r s k i  podnosi fakt, że przy akcyzie 
miejskiej strażnicy pełnią nieraz służbę do 24  go­
dzin. Już przed rokiem zwracał mówca nwagę na 
tę sprawę, prezydium  jednak nad nią się wcale 
nie zastanawiało.

B. m. P a r e ń t k l  jnż podnosił utyskiwania na 
te fakty swego czasn w komisyi sanitarnej

Prezydent L e o  przyrzeka Ż6 sprawą zajmie się 
jak najrychlej.

fi. m. S u l i k o w s k i  żali się na postępowanie 
sekwestratorów, względnie urzędników kasy. którzy 
'Jud układne sporządzają spisy, tak, że opłata poda 
tka jest nieraz 2 razy żądaną.

Z porządku dziennego uchwalono odpowiedzieć 
na reskrypt namiestnictwa we Lwowie, że gmina 
ODstaje. przy swej prośbie o wyjednanie ustawy 
państ wuwej, przyzwalającej na przedłużenie czaso­
wego uwolnienia od podatku domowo-czynszowego 
dla domów, które z publicznych względów komuni­
kacyjnych lub asanacyjnych zostaną przebudowane 
(Jcbwalono sprzedać kawałek gi untu miejskiego przy 
ulicy Długiej p. Emilii Rzeslnskiej; nadto uchwa­
lono kilka kredytów dodatkowych do Dudżetn ze­
szłorocznego.

Na tajndm posiedzeniu udzielono ki Ignacemu 
W oznlczce prezentę na posadę katechetj w Bzkole 
pospolitej męskiej im św. Barbary; przeniesiono na 
własne żądanie w Btan spoczynku naczelnika miej­
skiego wydziału obraihunkowego Augusta Goetzego 
z Bmeryturą 6 0 00  koron "-ocznie; przyznano zaopa­
trzenie dzieciom ś. p Franciszka Kozłowskiego b. 
sierżanta stra;;y pożarnej.

O policyę krakowską.

Jeszcze jeden przedmiot uająl wczoraj uwagę 
Kadr m. Krakowa: sprawa pollcyi krakowskiej. Se 
kretarz dr Ż a c z e k  przedstawił tu imieniem se- 
kcyj prawniczej 1 w ojskow ej wnioski, oświadczające 
się za powiększeniem straży policyjnej w Krakowie 
o 100 żołnierzy, pod w arunkom , że rząd zgodzi 
się, aby gmina m. Krakowa przyczyniła się do o- 
gólnych kosztu w utrzymania całej straży 25  proc. 
dodatkiem Dalsze wnioski brzmią 1) Ba ta miasta 
przyjmuje do wiadomości gotowość rządu odstąpie­
nia od pretensyi do gminy (której to pretensyi 
gmina nigdy nie uznawała) co do zaległego doda­
tku konkurencyjnego do kosztów ntrzj mania 70 
żołnierzy, o którycb rząd powiększył straż policy j­
ną r. 1893 bez porozumienia się z R a ją  miejską. 
2) W  razie przyjęcia wszystkich powyższych pro- 
pozycyj, Bada miasta zgadza się na odstąpienie od 
swej pretensyi do rządu co do zwrotu kosztów a 
trzymania 6 żołnierzy policyjnych, pełniących słn- 
żbę w Podglrzu  3) W obec tego, Iż poziom inteli- 
gencyi Żołnierzy policyjnych w Krakowie nie odpo 
wiada ich zalania , domaga się Bada miasta wyda­
nia zarządzeń, aby do służby policyjnej w K /ako 
wie przydzielono żołn.erzy z odpowiednią kwalifl 
kacyą. 4 ) Bliższe postanowienia co do liczby i 
dyslokucyi posterunków, tudzież co do innych szcze­
gółów  mają być wydane w porozumieniu z gminą,

R. m. D a s z y ń s k i  wyraża zadowolenie, że pre- 
zydyum sprawę pollcyi w tak właściwym czasie sta­
wia na porządek dzienny. (Ogólna wesołość). Mówca 
przedstawiając następnie doskonałość pollcyi ame 
rykonskiej i anglelsKiej, zastanawia się nad tem 
cz, m jest pollcya krakowska i przychodzi do prze 
konania, że jest to władza, Konfiskująca prawa 
zgromadzania się, zagwarantowane obywatelom przez 
ustawę. Pollcya krakowska jest groźną dla nas i 
dlatego, że jest ona militarną, niepodległą żadnej

wiadzy cyw ilnej, co jest w całej Austryl unikatom, 
tylko w G alicri jeszczb tak jest. Mówca w żywych 
słowach przedstawia zajścia na rynku krakowskim 
z 2 lutego, samowolne postępowanie żołnierzy poli­
cyjnych i bezsilność samych komisarzy pollcyi wubec 
żołnierzy. W ięc należy sprzeciwić się wnioskom o 
powiększenie liczby żołnierzy policyjnych, bo im 
więcej tych żołnierzy będzie, tem większe będzie 
niebezpieczeństwo w mieście i więcej będzie nas 
kosztowało, (W esołość) Powoływanie się na okoli­
czność, że Kraków jest twierdzą i że dlatego wy 
jątkowe są tu stosunki, zaczynu jnż być śmiesznem. 
Na wszystko odpowiadają: twierdza, twierdza! Za­
czyna to już nudzić, bo przecież żadnych fortyfika- 
cy j tn nie widzimy, 1 gdyby Kraków był jakimś 
Portem Artnra, toby to było zrozntniałem.

Frez. L e o  wzywa mówcę, aby się trzymał przed­
miotu.

P m .  D a s z y ń s k i  Ja się podda ję , chociaż 
nie jestem w Porcie Artnra. (Ogólna wesołość). —  
Mówca ubolewa następnie, że na wszystkie zgro­
madzenia dyreacya pollcyi wysyłe tyle żołnierzy, 
że brak ich na pilnowanie mienia obywatelskie­
go Na przykład podczas ostatniego zgromadzenia 
ludowego czynnych było pod Ujeżdżalnią 80  żoł­
nierzy, gdzieindziej polieyanta nie było ani na le­
karstwo, nic więc dziwnego, że np, w mieszkaniu 
mówcy skradziono równocześnie 20  cetnarów w ę­
gla. (Ogólna wesołość) Mówca wyraża następnie 
ubolewanie, że do przeprowadzenia śledztwa w spra­
wie dem onstracji z 2 lntego, delegowano nadkomi­
sarza pollcyi z Podgórza, Korlrzewsklego, który ma 
2 ordery rosyjskie, z których jeden dostał za po­
średnictwem Plehwego, gdy ten był jeszcze proku­
ratorem w W arszawie...

Prez L e o  wzywa mówcę, aby w ten Bposób nie 
mówił.

E. m. D a s z y ń s k i :  Za to wszystko, co w Ra­
dzie powiem, mogę odpowiedzieć przed sądem; nie­
tykalność poselska chronić mnie tn nie będzie Mó­
wię zresztą o przedmiocie, który się znajduje na 
porządku dziennym i już teraz do ustępu wniosku 
tn przedstawionego, że „B ada zgadza się na odstą­
pienie od swej pretensyi do rządn co do zwrotn 
kosztów utrzymania 6 żołnierzy policyjnych, pełnią­
cych służbę w P odgórza ' —  dodam słowa: „pod 
warunkiem usunięcia stamtąd nadkomisarza Ko- 
strzew skiego". (Ogólna wesołość).

Mówca podnosi jeszcze brak intollgencyi n żołnie­
rzy policyjnych w Krakowie i kończy swe przemó­
wienie wnioskami: 1) Bada miasta poleca sekcyi
prawniczej zbadanie wypadków z duła 2 lntego, a 
po zbadania przyjście z wniuskiem na Radę; 2) R a­
da miasta wzyw a rząd, ażeby w porozum* min z pre- 
zydyum Rady wprowadził Btraz policyjną miejską, 
a usunął wojskową straż policyjną, jako nieodpo- 
wiadającą pod żadnym względem wymogom bezpie­
czeństwa publicznego

Dalszą dysknsyę nad tą spraw ą, z powodu spó­
źnionej pory, odroczył prezydent do następnego po­
siedzenia.

Gusta na dworze carskim.
Carowi wywróżono horoskop. Jakiś astrolog, na­

zyw ający się podobne Geresimus, wydarł gwiazdom 
tajemnicę losów aamowładcy Bosyi. W praw dzie znaKi 
meM esgie nawet dla, uczni? Nostradamnsn nie są 
zupełnie jasne i pozostawiają liczne wątpliwości, 
ale mimo to ów Geresimus przepowiedział Mikoła­
jow i II na marzec wielkie zmartwienia i niebez­
pieczeństwa, na kwiecień zaś długą podróż w oko­
licę , w której przelany zostanie krew hardzc obfi­
cie „K rytycznym  rokiem ' cara będzie atoli do­
piero rok 1912.

Taką notatkę pod-B w tych dniach jeden z dzien­
ników angielskich , a pewien dziennikarz paryski 
z okazyi tej otrzymał od Rosyanina, mieszkającego 
w Paryża zajmujące informacye na temat zaoobo 
nów, panujących na dworze carskim. Carowie nr 
syjscy —  mówił ów Rosyanin, po przeczytaniu no­
tatki w dzienniku angielskim —  byli nieco misty­
cznie czy zabobonnie usposobieni, równie dobrze 
Aleksander I , jak Mikołaj 1 , Aleksander II, jak i 
obecny car. Aleksander III najmniej zdradzał skłon­
ności do zabobonów, aie nie bvł od nich zupełnie 
wolny.

Aleksandra I nazywano romantykiem na tronie, 
jabym go nazwał okultystą na tron ie , obecny zaś 
car pod tym względem podobny jest bardzo do nie­
go. Istnieje legenda, żc w roku 1833 p*zybył do 
Tumska z gromadą okazanych na osi uienfe w łó­
częga Knczmisz , który następnie wiódł życie tak 
bogobojne, że został pochowany w podziemiach kia 
sztorn Ów włóczęga, Fiodor K nczm isz, był nawet 
cudotw órcą, a wiadomość o jego  cudach przyw 'ózł 
do PetersDurga kupiec Ohromow, przed którym 
Knczmisz zw ierzył s ię , że nie jest w łóczęgą , ale 
carem Aleksandrem, który chciał resztę życia prze­
pędzić pośród wydziedziczonych. W  ten sposób w y­
jaśniły się rozmaite tajemnicze okoliczn ości, które 
otaczały zgon owego cara. Umarł on „rzekom o' 
w T agan rogn , a wbrew tradycyi zwłok jego nio 
wystawiono na widok publiczny. I nie dziwiono się 
że garstka lodzi, która widziała „rzekom e' zwłoki 
cara. nie poznała jego rysów. Car Mikołaj II chwy­
cił się tej legendy, i z całą powagą zajął się spra 
wą ogłoszenia AleksandrŁ I świętym1 Sprawa ta. 
nie zastała wprawdzie dotąd załatwioną, ale to nie 
zmienia charakterystycznego św ia tła , rzuconego 
przez nią na usposobienie Mikołaja II.

A ów P h illp pe , czeladnik rzeźnicki z Lngdnnn, 
pierwszy7 .le jbsp irytysta" cara M ikołaja' Jakim spo 
sobem Philippe dostał się na dwoi ca rsk i, niewia­
domo , ale pewną jest rzeczą , że na nmysł cara 
wywierał przez długi czas przemożny wpływ. P o­
wiadają że była w tem ręka Plehwego. Ów na • 
dworny czy przyooczry  splrytysta carski bvłbv 
mógł bardzo długo uprawiać swoje intratne rze 
miosło, ale zgnbiła go zbytnia żądza złota. Pew ne­
go dnia, w czasie, gdy carowa spodziewała się po 
tomka, Philippe na żądanie cara miał wezwać pu 
mocy „w vższvch d a ch ów ', ażbby carowa powiła 
chłopca. P h ilippe, który „p racow ał' bez medium 
pogrążył się warótce w magnetycznym śnie. Po 
kilku kouwnlsyach w yjąk a ł, że św. Michał da pa 
rze ca-skiej potomka męskiego, aie w zamiar żąda, 
azeDy bnaowę nowej koiei otrzymała pewna firma 
belgijska. Tego było za w iele nawet wierzącemu 
w „w yższe duchy" carowi i PhlliDDe mnsiał opu 
ścić dwór

Zdawałoby się, że po tem doświadczeniu car wy' 
rzeknie się na przyszłość wszelakich oknltyzmów 
i spirytyzmów. Nadzieja ta zawiodła. Poszedł Phi 
lippe, ale miejsce jego wnet zajął niejaki W anki 
Bnman, udający Paryzanlna. W ankl na brnkr pa' 
ryskim zdarł niejedne narę bntów. aż wreszcie 
w nienagannych lakieraacn zaczął wyBtępować w ro 
zmaitycb spirytystycznych klubach paryskich, skąd 
łaskawe losy zawiodły go dc pałacu Zimuwego w P e­
tersburg" Jaka ryka zawiodła go tam, nie wlano

mo, ale popiera go jaknajneJlniej reakcyjna kama- 
ryla dworska W uuki również wywiera ogromny 
wpływ na nmysł cara Mikołaja, a środków chwyti 
się wcale niewybrednych. Pewnego razu do pałacu 
w Carskiem Siole wprowadził jakiegoś nurka, który 
powrócił w początkach wojny z Porto Artnra. Ów 
nnrek, zahipnotyzowany przez Wanklego, opowia­
dał carowi, jak to został spuszczony na dno mor­
skie, ażeby przeszukać kadłub zatopionego okrętu 
,, Petropaw łow sk', z którym zginął admirał Maka­
rów. Otoż —  jag onowiadał ów nnrek —  admirał 
Makarów stał jasno oświetlony pośród Bwoich o fi­
cerów na pokładzie zatopionego pancernika i rzekł 
do norka „Idź do cara i donieś mu. co widziałeś. 
Oręż rosyjski będzie wkrótce zwycięski, a wtedy 
„Petropaw łew sk" sam w ypłynie d* powierzchnię 
morza i poszybuje do Tokio, a tam ja  podyktuję 
warunki pokoju".

To będzie prawdopodobnie bajką, gdyż Waiuki 
mimo niewielkiego wykształcenia, rbyt jest rozsą­
dnym, ażeby uciekać Bię aż do tak naiwnych sztu­
czek, ale pewną jest rzeczą, że w yw oływał wobec 
cara dachy Napoleona, Fryderyka W ielkiego i in ­
nych wielkich wojowników, którzy carowi przepo­
wiadali zwycięstwo. A w .elce znamiennym jest fakt, 
jak sobie postąpił W anki, gdy przepowiednie wspo­
mnianych wodzów nie ziściły się. Oto wywołał du­
cha cara Aleksandra III, który wezwał Mikołaja 
II, ażeby wytrwa*, a przedewszystkiem zantał obn 
swoim stryjom Sergiuszowi i W łodzim ierzowi. Zau­
fał im car rzeczywiście i dzisiaj widzi, a przynaj­
mniej może widzieć, dokąd go zawiodło zanfanlo do 
w. książąt Sergiusza i W łodzim ierza. Ozy W auki 
jesi jeszcze na dworze carskim, ów Rosyanin, który 
dawał in form acje dziennikarzowi paryskiemu, nie 
wspomina A  jeżeli jeBt jeszcze to byłoby ciekawą 
rzeczą, Jakiego dneha wywołuje wobec cara i ja  
kio mn daje rady

Rosyanin ów mówił także o uczonym przełożo- 
n jm  zakładn meteorologicznego. Demczyńskim, któ­
ry w swoim czasie cieszył się zantaniem cara. Dem- 
czyński jest autorem dwóch manifestów carskich, 
które ukazały się w r. 1902 i 1903 , ale spoczęły 
w archiwnm. nie zyskar szy mocy piawnej skutkiem 
opozycyi reakcyjnej kliki. Otóż Demczynski mimo 
rzetelnej wiedzy i nczoności jest mistykiem, a to 
wystarczyło, ażeby stał się na Dewien czas „per­
sona gradssim a" n cara. I czy taki panujący do­
rósł do rozwiązania tego węzła gordyjskiego, w któ­
ry zamieniły się dzisiejsze stosunki w Rosyi?

K v o n l k c ! . .

1*r a k ó w  24 lntego.

Z „Czytelni dla kobiet". Docnod z wieczorka 
na rzecz roazin ofiar w Królestwie Poiskiem przy­
niósł 35 4  kor. 48  hal dochoda

Zarząd podaje do wiadomości, że panie zapisy­
wać się mogą do „Czytelni czasopism " (otwartej od 
10 rano do 9 wieczór) z wktadką 30 centów mie 
sięcznie. Również przyjmuje czytelnia abonentki na 
książki, za co się płaci 30 centów miesięcznie.

Wiadomości osobiste. Znakomity poeta , antor 
ntrzejszej premiery „U czta H erodyady", Jan K a- 

s p r o w i c z, bawi w naszem mieście.
Odczyt. W  Stowarzyszeniu „Spójn ia" (Grodzka 

13, II piętro) w sobotę 25 bm. o godzinie 8  wie- 
cżór odbędzie się odczyt p. M. Horowitza „Socya- 
lizm a niepodległość P o ls k i'.  Goście płacą 20  hal.

Kierownictwo c. k. administracyi podatków po 
ś. p. nadradey Hablifiskim pornczyła krajowa dy- 
rekc.; a skarbił radcy skarbowemu p. J óze fow i K a r ­
k o w i .

Z teatru miejskiego Komunikują nam: Odby­
wają się pod kierunkiem p. Mielewskiego ostatnie 
próby z dekoracyami i statystami z poematu dra­
matycznego w 3 akta. h z intermediami (w 5 obra 
zachj Janr Kasprowicza p. t.: „U czta H erodyady". 
Interm edya, graue pomiędzy 1 a 2 oraz między 
2 a 3 aktem nie łączy się ściśle z akc.yą poematu, 
ale wiążą się z jego m jślą  naczelną W  dramacie 
główne i naczelne role wykoaają panie: W ysocka 
(Salom e), A ikaw in (H erod iada), Sulim a. Łazaie- 
wicz, i pp.: Kotaroinski (H eroaes), Sosnowski (Po 
seł 1), Zelwerowicz (Poseł II), Leszczyński (Johan 
n e s ), Jednuwski (P iłat P on ck i), Bronicz (Kapłan), 
Andrnszewski (Achis) Stępowski, S tanisław ski, Za- 
wierski. FrączkowBki, Popławski i Inni. W  inter- 
medyach grać będą panie Mrozowska (D osia ), Cze 
chowsk®, Bronlczowa i inne (D ry ad y ), pp.: Mie- 
lewsRi, (Lucyfer) i Doucza. —  Muzykę do dramatu 
skempouował p. J  N Hock, wprowadziwszy w jednę 
z pieśni „Hymn do Apollina*, najstarszy zabytek 
muzyki na św iecie , pochodzący z ID wieku przed 
Chrystusem , odkryty podczas wykopalisk w Del 
fach w majn 1893 r.

Z Tow. wzaj. ubezpieczeń. Delegatami na w al­
ne zgromadzenie Towarzystwa wzaj. uDezpieczeń 
w K razowie wybrani zostali: W  Rzeszowie pp.
Aleksander Dąmbski, Stanisław Dydyński i Janusz 
hr. Tyszkiew icz; w Tarnowie Józef Męciński, Jan 
hr. Tarnowski i Julian Bielański; w Stanisławowie 
W łodzimierz Gniewosz, Kajetan Łukasiewicz i Mie­
czysław Brykczyński w Złoczow ie Eder Mh osław, 
Eder Zdzisław i WłaayBław Jasiński.

Wieczór popisowy uczniów szkoły muzycznej 
p NI. Steina odbędzie się w sobotę o godz. 6 wie­
czór w lokalu szkoły (ul. Pańska 9).

W yścigi konne w Krakowie odbędą się w d 
18, 20 , 21, 24  i 25  czerwca.

Rewizye sunilai nc-policyjne. Z powodu panu­
jącej w Krakowie epidemii tyfusu przedsięwzięte 
zostały od poniedziałku przez kumisyę saniiarną 
rew iz je  hotelów i domów noclegowych —  Komloyi 
przewodniczy dr Eminowicz z ramienia magistratr 
a składają ją lekarze, komisarze obwodowi i aomi 
sarz pollcyi p. Horak. Komisya, badając szczegóło 
wo domy zajezdne, domy noclegowe i hotele, po 
zarządzała zmiany, polegające na natychmlastowem 
doraźnem usunięciu braków, które musiały być 
przeprowadzone w ciąga 24 godzin. Baczną uwagę 
zwrócono na pościel w podrzędniejszych hotelach i 
domach noclegowych, gdzie stwierdzono, że prze­
ścieradła i puszewk1 po wyjeźdzle jednych gości 
skrapiano wodą, maglowano i jako świeżą bieliznę 
dawano następnym. Dwa domy noclegowe z rozpc 
rządzenia komiByi zamknięto.

Byłoby pożądanem, aby komisya nie ograniczała 
się tylko do przeprowadzenia dotychczasowych re 
w izyj, lecz w dalszym ciąga badała sanitarną stre 
nę restauracyj, kawiarń, szynków, łazienek, jadło 
dajni Indowych i t. d., które z powoda brnda i nie 
chlajstw a mogą stać się poważnen.1 siedliskami zi 
razy. Pożądanem byłoby również, aby podobne re 
w izye odbywały się peryodycznle i żeby zarządzę' 
nlb komisyi były spełniane, a to pod rygorem ode 
brania konsensów.

Uwięzienie defraudanta. Do dyrekcyi poiicyl 
w K lako wie zgłosił ste bezdomny, głodny i posza 
kujący pracy, Cyryl Hopliczek Przy stwierdzania

tożsamości osoby pokaza*o się, że Hopliezek, rodem 
z Z jodlow ic na M orawach, będąc nrzęduikiem po­
cztowym w W ltk ow icach , sprzeniewierzył kwotę 
kilkuset koron w urzędzie pocztowym i zbiegł. Po 
wykryciu tego sprzeniewierzenia Cyryla HopUcaka 
odstawiono do aresztów śledczych , sprawę zaś od­
dano sądowi.

Złodziej domowego ptactwa Józef Bentkowski, 
33 lat liczący brukarz, rodem i  Czarnej W si, od 
dłuższego czasn zostający bez zajęcia, zapragnął 
łatwym sposobem dojść do pieniędzy. W  tym celn 
B entkow ski, zaopatrzywszy się w w orek , zakradł 
się do komórki w domu pou L. 5 przy nliey Dol­
nych Młynów i począł chwytać znajdujące Bię 
w tem pomieszczeniu kury. Przechodząca stróżka, 
IllńBka, posłyszawszy hałas w kom órce, zamknęła 
ą na kłódkę, nie przeczuw ając, że zamknęła zło 

dzieją. Po ch w ili, Kiedy powracała tasamą drogą, 
posłyLzaia głos z komorki: „N iech mię pani puści." 
W ezwana pollcya odprowadziła „ptasznika* „pod 
te .egraf*, gdzie wubec . a rzutnego tłómaczbnia się, 
Bentkowskiego przytrzymano w areszcie, a sprawę 
skierowano na drogę sądową.

Wypadek w kamieniołomie, Z Podgórza dono­
szą Osypanie się kamieni w kamieniołomie na 
Krzemionkach spowodowało wczoraj wieczorem przy­
walenie pracującego w wapienniku robotnika, Jana 
Dzięgla. Po wydobyciu nieszczęśliwego z pud ru­
mowiska przekonano się, że Dzięgiel odniósł pow a­
żne uszkodzenia wewnętrzne, liczne skaleczenia ua 
całem c ie le , a nadto, że ma strzaskaną nogę pra­
wą. Pogotow ie Tow arzystw a ratunkow ego, przy­
bywszy na miejsce wypadkn , ndzieliło Dzięglowi 
pierwszej pomocy, pcczem odwiuzłu go do kliniki 
chirurgicznej.

Z Podgorza. w  sobotę dnia 25 b. m. o godzi­
nie 8 wieczorem odbędzie się w sali „Sokoła11 pod- 
górsaiego wieczorek na dochód „stowarzyszenia ku 
wsparciu biednych uczniów szkół średnich w. m.“ 
W wieczorku wezmą ndsiał artyści teatru krakow­
skiego, pp. Ordonówna i Zelwerowicz W ieczorek 
zakończą tańce. ,

Błoto W Dębnikach, z wielu rzeczy sławne są 
Dębniki, ale chyba żadna osada dotykająca roga­
tek krakowskich, nie ma takiego... błota. Trzeba 
brnąć, a gdyby np. artylerya przejeżdżała tamtędy, 
nie wiem, czy by zdołano powyciągać armaty!

A le podoono pan wójt, w nagrodę porządków 
dębnickich, ma ochotę zosti-ć po przydzieleniu tej 
osady do Krakowa, komisarzem. W inszujemy ener­
gicznego kom, Baria! (jmk.)

Z Czorniowiec donoszą: Prezesem „Czytelni pol­
sk iej" wybrano ponownie dra Tadeusza M i s c h k e -  
g o, lekarza.

Ruch kolejowy. D yrezcya kolei północnej na­
nosi: Skutkiem strejku personaln służbowego kolei 
warszawsko - wiedeńskiej nie knrsnją pociągi kolei 
północnej ze Szczakowej do stacyi Granica W yda­
wanie więc bezpośrednich Diletów jazdy dTogą na 
G ra n icę , tudzież ruch towarowy, zostały wstrzy­
mane.

W edle doniesienia dyrekcyi koiei w Katowicach, 
ruch kolejowy na Sosnowiec również został prae- 
rw any.

Zmarli.
Dr Józct P a j ą c z k o w a  1. 1,  starssy komisarz 

powiatowy, nmarł w Zioczowskiem w 49  roku życia.

Ze świata.
Do uprawy o zabójstwo ś. p. W. Pawliszaka -

jak z W a.szaw y donoszą —  zawezwano świi.dków 
pp.: Jana Krywulta, adw. Kułakowskiego, inz. Ja-
Bilińkiego, iu i. Wernc.ru. Jall&no E,afcrgla, i y i  Stu-
browskieso, artystów-malarzy Arrasza 1 Źeiisław- 
skiego, literatów Bandrowsk.ego i Srokowskiego, 
oraz właściciela restauracyj p. Norkowskiego Obro­
nę prof. Dunikowskiego objął adw. Pepłowski 

Ruch przeciw młodzhży Z W ołogdy donosi 
„S iow iernyj K ra j", że w tych dniach rozeszły się 
po mieście pogłoski, jakoby robotnicy mieli zamiar 
napaść na uczniów gimnazyów i szkół realnych 
Pogłoski te znalazły oparcie w rozrzuconych licznie 
proklamacyach, wzywających do bicia uczącej się 
młodzieży, jako antlpaństwowego elementu. Polieya 
i dyrekeye szkolne z ti woga oczekują najbliższych 
świąt, podczas których ma być dokonane owe gro- 
mudno bicie młodzieży. W  niedzielę dnu. 19 b. m. 
a skn toczni ono juz kilkanaście napadów na poje­
dynczych gimnazyallstów. Nastrój lndnosci jest tego 
rodzaju, że miejscowi kupcy poknpowali rewolwery 
i uzbroili swych pomocników, przewidując, że „pa- 
tryotvczni nożow ce", bijąc młodzież, jednocześnie 
zapragną zbadać zawartość sklepów.

Car wobec śmierci ks. Sergiusza. Jeden z re
daktorów Wiedeńskiego dziennika „Z e lt ' czytał list, 
otrzymany przez pewnego wiedeńskiego dyplomatę 
z Moskwy. Antor owego listu, znajdujący się równie 
w służbie dyplomatycznej, opisuje zamach na w ki 
Sergiusza, nie pouając atoli nowych szczegółów, 
a następnie donosi: „Jak  słyszałem, car przyjął
wiadomość o śmierci w. księcia z pewnym spoko 
jem. Nie był w ięcej wz*uszony, niż każdy czło­
wiek, który otrzyma zawiadomienie, że nagle nmarł 
ktoś, z kim ou przed kilka jeszcze dniami siedział 
przy stole pełen dobrej myśli. Ten spokój cara mc 
żna w ten sposób wyjaśnić, że w. k i . Sergiusz ni­
gdy w nim nie budził rympatyi Gdy car był je- 
Bzcze następcą tronu, Istniał pomiędzy mm a jego 
stryjem i szwagrem zarazem (ks. Elżbieta, wdowa 
po Sergiuszu, jest siostrą starszą curowej. Przyp. 
red.) nawet nieprzyjazny stosanek, który dopiero 
później, pod wpływem Ich żon polepszył się nieco, 
ale nigdy nie był serdecznym. Jak wszyscy ladzie 
sl&bej woli, tak i car mia> ogromny respekt pn ad  
dzisą energią w. ks. Sergiusze i stąd pochodzi, że 
w ks. Sergiusz miał wielki wpłvw na dworze i że 
nikt się nie ważył pouczyć cara o niebezpiecznych 
„Kutkach owych środków, jakie proponował w. książę 

Po iar W Londynie. Ulica Long Acre i je j oko 
lica w Londynie były widownią ogromnego pożaru 
Ogień znisuczył kilka fabryk powozów i automobi 
lów, zrządzając znaczne szkody. Mieszkańcy niektó 
rych domów zdołali się z trudem wyratować. Ulica 
Long Acre leży w centrum Londynu i posiada nad 
zwyczajnie ożywiony ruch. W  pobliżu niej znajdo 
je  się kilka teatrów, pomiędzy niemi teatry Co- 
rentgarden i Drury-Lane.

SodoUj, 25 Lutego 19&(6.

Stów „Zyoie" wykład p. Andrzeja Bauratelda ,0  Ml- 
ckiewli eu“ na temat: Rozmowa wieczorna, Boehjd. Jsu­
ski, XX Zmartwychwstańcy. Początek o god*. » looz. 
Wstęp 10 h

W sine 
10 rano

Z Towarzystwa farmaceutycznego „Unitaf>“ . 
zgiomadzenie członków odbędzie się 12 maica o 
w Krakowie (Mał7’ Rynek 2).

Z karnawału. Ba1 Chórc akademickiego 88 Stycznia 
orzyniósł dochodu 2198K 50 h. Rozchóu wyujsi. ' 
i i  ń. czysty uochód zatem wynosi 782 K 8 h, . 
wydział Chó.u przeznaczył kwotę 431 K 3 h ną fundusz 
budowy „Domu zdrowii.“ w Zafcopanem na rtęć; (Bra­
tniej pomocy* w Zakopanem.

Uniwersytet ludowy im MiclLewhz»
W  sobotę: P Seweryn Krzenieniewski: „N ar.^ j , m ł 

słowe roślin".
W  niedzieię: Dr Jułp Eiaenoerg: „O wiedzy Dkar- 

skiej, jej zauaniach i granicach".
W  poniedziałek: P Seweryn Krzomientev»*s: 

rządy zmysłowe roślin".
Powszechne wykłady uniwersyteckie^

(W  niedziele 2*1 lute j o . )  I

W B i a ł e j :  Asystent uniw. Jagiell. dr V*<®aw To­
karz: „O księciu Józefie Poniztowskim" (w lokaju Czy­
telni uolskiej o godz. 4'

W  J a w o r z n i e :  Docent uniw Jagieł!, dr S inMaw 
Grabski: „O działalności tomisyi kolouizacy.nej w Po- 
znańskiem' (w lokalu „Przyiaźni" o godz. ’4

W  W a d o w i c a c h :  Pro,’ uniw. Jagiell. dr Wiktor 
CŁennak: Ocalenie Zbyszka przez Danusię w świetl*
w. sdzy łnstorycznuj" (w sali .Sokoła1 o godz. 5).

W  W i e l i c z  oe:  Prof. uniw. Jagiell. dr Stnnlstaw 
Estreioher- „O założeniu m.azta Wieliczki“ (w szu ka­
syna o godz. 4).

W Z a  to  r at .  Docent uniw. Jagiell. dr Adam Boche­
ne k :  „Z  jakich elementów zbudował “ są oiL inir.iuy ży­
jące?11 (w lali posiedzeń Rady miejskiej o godz. 5).

Repertoar teatru miejskiego.
W  sobotę- „Uczti He odyady' Jana Kasprowicz*
W  niedzielę: .Uczta Herodyady"
W  poniedziaies: „Y  eszczanie" M. Gorkiego.
Repenoar teatru ludowego

W  kubotę „Mieszczanie" M. Gorkiego 
W  niedzielę po południa: „Dwaj złodzieje"; wieesór: 

„Obrona Częstochowy".
I  kalendarza. W sobotę 25 lutego: Zygfrydi i Tari 

zj Mm b. b. w. w ; w niedzielę 2ć lutego Aleksandra
Małgorzaty; w poniedziałek 27 lutego: Juliana m i 

Leandra b w
Wschód słouoa 25 lutego o gedz.niu 8 min. 38; zaohód 

o godz 6 m. 18; dlugośf unii godzin 10 minut l4o.
I krakowaklegi obseiwrtoryuir. >a.a 24 lutego ter­

mometr doszedł od — 2-4 da +  3'2 0.: barometr opadać.
Dnia 24 lntego o » nizinie 7 rano stan liai-t uetru 

746‘0 mm , tenmon.etro 4- 14 U., — wiatr północno- 
wschodni.

Priepowiednir dla Galicy! zaohodniej na 9« lutego 
zachmurzenie zmienne; ciapto.

J

Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego numeru 
„N ow ei Reform y" dołączamy arkusz powieśel Bole 
sławlty „P ara czerw ona", obejmujący Kcniec pierw 
szego i początek drugiego tomu

Zgubiono. Dnia 21 b. m. zgubiono w teatrze 
miejskim torebkę skórzaną czerwoną z kwotą 2 złr. 
oraz dwoma biletami na cykl odczytów Rydla o 
Ibsenie (po 10 koron każdy). Jeden z tych biletów 
był wystawiony na imię Zofii Samborskiej. Uprasza 
się o zw rot zguby w kasie teatru.

Q n . b p j ' e l » k i  ( B r R k ó W 1 ku­
puje, sprzedaj® i animuje — iortepmny, piani­
na, harmonie i p i a n o l e  — krajowe i i-agra-
aicssnar — nowe i przebrane — za gotówkę i 
»łat> — bei zalirak,.

Odczyt 9 Mickiewiczu. W sobotę 25 b m odbęuzieslę 
w lokalu ..Eleutaryi" (Jagiellońska 6, 1 p ) piecu

Masowy proceis.
(Z sali sądc” ej.)

K r a k ó w ,  24  lut**®- 
Dzisiaj przed zwykłym trybunałem l^ a rn ra  roz­

począł się proces przeciw 5 uczestnikom o d ę te j 
demonstracyi socyalistycznej w dnia 2 lm ego b. r. 
na Rynka krakowskim, podczar której zaszła ,n a * 
na, krwawa ntaiczka z policyą, oraz przecie ‘ 3 
okscedantom, którzy w dniu 5 lntego, po por»n^® 
uocyalistycznym w teatrze ludowym, przez cl f 
dzień hałasowali, czynili zbiegowlsi o po nlic* cR, 
w końcu powybijali wiole szyb na Kazimierzu oraa 
stawili czynny opór organom policjrjuym.

Podczas tych dwóch dni, to jest 2 i 5 lu(®S°r 
poiicyr areiztow -łe  kilkudziesięciu młodych o®** 
.fisyziŁ, - pomiędzy. «-r*rj."Ull J®igk»*:>oe »tsjmwlii ■ 
dorostki od 13 do 17 lat llcsąc;, P c  przeprcVTł* 
dzonem śledztwie p o ik jjn em  niektórych z z a r e t^ -  
wanych eKsceaentow awoimono, innych w Jl»*bia 
32 oddano sądowi karnemu. Z tycn 14 odpowi*^" 
bodzie przed sądem powiatowym karnym, praedw 
18, dzisiaj odbyła się rozprawa karna przed sąd0® 
kannym krajowym. Trybunałowi przewodniczy łttr* 
szy ri dca sądu krajowego, UrBel, jako w otam i **'* 
siadali radcy: Kalawski i Kopf, oraz sekretarz U 
ler. Obwinionych bronią adwokaci: dr Gross, ^r 
Heski, dr Vorzimmer i dr Jendel Oskarżenie wD‘,tl 
zastępca prokuralorr dr Trzaskowski.

Aktów oskarżenia jest dwa. Jednym z nich obj9*a 
prokuratorya państwa oskarżonych o dem onstru j*  
na Rynku w dnin 2 lntego (pod pomnikiem P-F 
ckiewicza podcziB nsiłowanego spaienia portf jB 
cara), arngim ekscedentów w dnia 5 lntego.

Nazwiska oskarżonych są następujące; SaloO*011 
Abramowicz m uiaiz, lat 16 ; Bernard Fleischer, *u 
fernlk. lal 2 1 ; W ojciech  Mendel, wyrobnik, j n  27; 
Natan Llppel, subjeki, iat 16 ; Bolesław ]Losk»ł*> 
prakt- cukierniczy, lat 14. Ci wymienieni oskarZ"® 
staią pod zarzutem występku zbiegowiska i zbrndni 
gwałtu publicznego, mianowicie o to, że dnia 2 m'  
tego przeciw organom policyjnym  słnżbę pełniący® 
więcej ludzi do wspóluej pomocy w stawianiu o p ° '°  
wzywali, dalej że w czasie zoiegowlska nie 
chali urzędników i straży, wzywających tłum 
rozejścia, w końcu o to, że policyantom gwałtotrny> 
czynny opór staw ali.

Dalszymi obwinionymi są. Michał Banach, s»eWr! 
lat 2 1 ; Józef Molik, wyrobnik, lat 18- Fran«is*6k 
Cużydło, krawiec, lat 24 ; Jakób Hapka, c»Ki®rn*k, 
lat 2 6 ; Karol Gamay, kelner, lat 34 ; Roła*f n 
ćw ik  bronzowuiK, lat 18 ; Józef Chrzan, sze^®)
17 ; Józef Nowak, cieśla, lat 3 7 ; Szymon Jedynak, 
wyrobnik, lat 38 ; Józef Kędzior, krawiec lat ^3; 
Konstanty Fryc, stróż domu. lat 4 4 ; Józef Laśniąj-, 
bez zajęcia, lat 16 ; Stanisław Cebulak, b®1 U ję ­
cia, lat 21. Tych trzynastu podbądnych je "1 s k a r ­
żonych pod temi samemi ,zarzutami co poprzednich 
pfęcln wymiemonycL. tylko podczas gdy pierwsi zo­
stali aresztowani podczas pamiętnego zajścia w dnia 
2 lntego pod pomnikiem Mickiewicza, nas :ępnycu 
13 iresztowała.polieya podczas ekscesów ulicznych 
w dniu 5 lutego

Po e dozy tanin dwóch głównych aktów oskarżeń'* 
i kilku dodatkowych, przewodniczący kolejno pr*a* 
słuchiwał oskarżonych co do zarzuconych im c f ! '  
nów. Zaćeu nie przyznaje się <*o winy. iłom assic 
sie, że został niewinnie aresztowany, gdyż *' 
w dniu 2 lntego, ani 5 lutego w demonstracr*®*1 
udziału nie bfali. Z  tych oskarżony Natan TJPJ1* 
16-letnl pomocnik handlowy, zeznaje, że uwl?zlolly 
został za to, że na żądanie jednego z lro(nl8arzy 
policyi „n ie rozszedł się" (W esołość).

Po przerwie nastąpiło przesłuchanie :0w,
którymi bvli komisarze, agenci i żołn ierze P°* cyj- 
ni Świadkowie ci zeznawati szczegóły zajść, w cza­
sie których urzędowali, prawie dosłowni0 potwinr 
dzając akt\ oskarżenia, niektórych z oskarżonych 
poznawali jaKo uczestników zajścia, niektórych po­
znać nia moglf. Zeznaniom tych świadków stan< 
czo przecisą skonfrontowani z nimi oskarżeni. I 
południa po zeznaniach świadków rozprawę odr 
czono ao jatra r“ na. Jutro jednak rozprawa ta t. 
cayć się bedzle nie w dużej, jt-k dzisiaj, lecz w *»; 
łej nr 9 sali, od ulicy Kanoniczej.
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D?iał ekonomiczny.
x  „Przegląd przemysłowo - handlowy11. Pod

akim tytułem wychoazić zaczął we Lwowie nowy 
1 wartalnik. Pierwsza książeczka „Przeglądu" po- 
i> v7ięeona jest sprawom organizacji przemysłu kra- 
j  owego i doradza w mysi § 114  ustawy przemy­
słow ej utworzyć związek 450  galicyjskich cechów, 
t j. zawodowych stowarzyszeń przemysłowych —  
z ' iązek „G w iazd i pokrewnych Towarzystw  ręko­
dzielniczych , oraz centralną reprezentację kupie- 
•dwa G a lic ji na wzór Innych krajów. Książeczki 
p o  60  halerzy przesyła się za zgłoszeniem pod a- 
dfrasem: R edakcja  „D źw ig n i" , Lwów. Publikaeya 
tf podaje także statut organizacył związkowej i 
i ranę artykuły treści ekonomicznej o ras inform acyj­
nej

2 ■>fjt«.!sl c sfra.ts. tarąswloy aa bydłr w Krakowie. 
I raków, a-1 fi 1906 r. Na dzisiejszy arg spędzono: a) 
byófa rogatego rosłego 515 szalik, hi -słoc-nirs 80 sitak, 
c '; cieląt 376 sztuk, dl owier i i.0z 5 azfuk, e) niero- 
g > .ni £97 *■ tut Razów 1374 irtnk

Woły z paszy płacono po 36 do 68 Kor., woły opa­
sowe po 68 do 74 kor., krowy po 59 ao 64 kor., bu­
haje po 66 do 73 kor., cinlęts po 58 do W kor. ca je- 
d»n oetnar metrycsny tywej wagi, oieięta na sztuki ps 
9 8  do e <  k o i . ,  uierogaoiane tuczuą po 114 do 130 kor 
aierogac.enę ohają po do — kor. ss jeaen cetnar 
metryczny rteźnrj wagi.

fprzedano dl» Miejscowe- korsiiłc yi bydła rognegc,- 
cieląt 1 nierogaciznr 11^4 sr.tnk * na eksport hydra 
rogatego 58 srtnk, uiercgaoizni 39 sztuk, poaostało do 
drabiego targn — sitak.

5 < ny powyższe obnczoDe bez opięty akcyzowej 
Padapeszt, 98 lutego Pszenica na tw>eoi«ń 19 74 do 

U 73 pszenic* ne pazds’ erois 19 54 do IM’56; lyto ns 
kr iecieó 17 84 do li-au, owies na k Hecinu lf.’40 do ls  44; 
kukurydz* na maj 14 13 do 1414.  rzepak na sierpień 
SS'70 1o S3 90 

Oferty mierne, chęci kupne słrba, nsposobienie spok.; 
pogoda piękna.

Glosy publiczne.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 

o zamieszczenie:
„Grono obywateli, chcąc uczcić pamięć zm&i- 

łego prezesa krakowskiej Rady wyznaniowej 
izraenckiej bi. p. dra L e o n a  H o r o w i t z a ,  
powzięło myśl utworzenia dobroczynnej funda­
cji jego imienia. W tym celu zawiązał się ko­
mitet, który prosi wszystkich, mających zamiar 
nczcic pamięć zmarłego, aby datki na ten cel 
przeznaczone, przesłali na ręce skarbnika ko­
mitetu, adwokata dra Józefa Steinberga (ulica 
Grodzka 18).

Imieniem komitetu: Maurycy Dattner 
Adwokat Dr Rafaf Landau.u

Ostatnie wiadomości.
— Na w c z o r a j  s zem p o s i e d z e n i a  

k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  dokonano r o z ­
d z i a ł o  r e f e r a t ó w  Między mnymi objęli 
ministerstwo wyznań i oświaty: zarząd cen­
tralny i szkoły wyższe prof. dr Starzyński, 
wydatki na cele artystyczne i archeologiczne, 
budżeł domen i fundn3zn religijntgo ks. Komo­
rowski — Ministerstwo SKarbn administracya 
skarbowa poseł Górski; stemple, taksy i uale- 
żytośri poseł Byt; drukarnia państwowa poseł 
Rcmańczni. — Ministerstwo hanalu inspekcja 
przemysłowa dr Grek. — Ministerstwo kolei: 
zi -ząd centralny, generalna inspekcya poseł 
Birwiński. - -  Ministerstwo rolnictwa, zarząd 
wtrrtraiuy, państwowe ..układy uoSw&uczen, po­
pieranie kultury krajowej, zakłady górnicze dr 
Starzyński; władze górnicze, kopalnie państwo­
we ks. Komorowski: państwowa hodowla koni 
dr Grek, — Ministerstwo sprawiedliwości: za­
rząd centralny i najwyższy trybunał dr Głą- 
bifiski.

Poseł G ł ą b i ń s k i żądał w dyskasyi szcze­
gółowej, aby rząd popierał uprawę tytoniu w 
w/alicyi p o ł n d n i o w o-w s c h o d n i e j.

|W I z b i e  p o s e l s k i e j  dokonano wczoraj 
wyboru 12 członków trybunału państwa. Z Pu­
li ków wybrano prof. dra Augusta B a 11 as i- 
t is a i dra Edwarda P o d l e w s k i e g o .

- U s t a w ę  z a p o m o g o w ą  i u s t a w ę  
( f u n d a c y j n ą  ogłasza dziś urzędowa „Wie- 

»r Z tg": Cesarz sankcjonował także ucbwa-  
Se j mu  g a l i c y j s k i e g o ,  zmieniającą u- 

stjęp „o“ Artyku}u \ nstawy z dnia 22 czerw­
ca, 1867 rokn  o j ę z y k u  w y k ł a d o w y m  w 
s z k o ł a c h  I n d o w y c h  i ś r e d n i c h  w kró­
le s t w i e  G a l i c y  i, dalej ustawę Sejmu ga­
licyjskiego o R a d z i e  s z k o l n e j  k r a j o -  
w et-j- 

-

i_-omka lwowska.
LWÓW, 2 4  intego 

Z teatru lwowskiego. Roman Żelazowski bawi 
' i Lwowie, % czego skorzystać zamierza dyrekcya 

fp \iro 1 zaangażować go ra  ki1** występów go­
ść nnych.

Czytelnia im Goldmana. Założona przez Koło 
im Jeża T S. L. czytelnia i wypożyczalnia ksią­
żek im. Goldmana wyaała sprawozdanie ze swej
ca*, u ocznej działalności. Sprawozdanie to stwierdza, 
ż e ‘myśl założenia takiej czytelni i je j działalność 
— .fachn a»ymilacy;jnym narodowy m przyjęła się sta 

wcz# i wydał* bardzo pomyślne wyniki. Założona 
dzielnicy miasta, zamieszkałej niemal wyłącznie 

p i tez żydów, jzytelni.. ta stała się w ciągn rokn 
,żnem środowiskiem oświatowem, działając głównie 
trzech klernnk.ch: nrzoz czytelnię gazet i wypo 

czalnię książek, przez przedstawienia dramatyczne 
W ykłady popularne i przez szkołę dla analf; Retów. 

D »ity statystyczne czytelni wykazują też, że walks 
tgitaerą i rnchem syomstycznym jest możliwą i że 
snmnie prowadzona pozyskuje dla idei asym ilacyj- 

coraz szersze koła wśród ludności żydowskiej, 
zegółowe sprawozdanie podaje, iż biblioteka liczy- 

ł* 1100  tomów, wypożyczano je  99 razy. Czytelnia 
PM n, którą odwiedzało dziennie około 60  czytelni- 
kó' otrzTmywała 7 dzienników, 12 czasopism społe- 
c*i io-Dolitycznych i literackich, 3 kobiece,'10 faeho- 

eh i 3 humorystyczne. Kółko amatorskie dało 15 
f f*  odstawień, między innemi wvstawiono sztnkę Ry- 
dl» „N a zaw sze". W  szkole analfabetów frekw encja 
WJ nosiła 1 0 0 — 120 uczniów. Członkowie Czytelni 
P u  cowali nadto w komisy! książkowej i w kółko 
»»% okształcenia. W obec tak pomyślnego rozwoju 

telnia ta przemieni sie w najbliższym czasie na 
koło Im B. Goldmana T. S L.

ileoertoar inai.*u iwawaklego.
%  sobotę „Ponad «iły“ .
^7 niedzielę po potndniii.
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Z ruchu rewolucyjnego
w Hosyi.

Z powodu strejku kolejowego na liniijjwar- 
szawsko-wiedeńskiej, który "garnął cai że bocz­
ną jej odnogę warszawsko-bydgowską, nie otrzy­
maliśmy dziś żadnych bezpośrednich wieści z 
Warszawy. Do Wiednia tymczasem nadeszły 
nowe doniesienia niepokojące. W dzielnicy na 
Powiślu wybuchły podobno nowe rozruchy, dla 
których stłumienia wysłano wojsko. Wedłng 
depeszy, jaką otrzymała z Warszawy wiedeńska 
„Zeit“, aresztować tam miano z powodu „strejku 
szkolnego41 300 uczniów gimnazjalnych. Przed 
gimnazjum żeńskiem przyszło podobno do g w a ł ­
t o w n y c h  s t a r ć  m i ę d z y  u c z e n n i c a m i ,  
i c h  m a t k a m i  a p o l i c y ą ,  któia niemiłosier­
nie biła kobiety k o l b a m i  Studenci pospie­
szyli koleżankom z pomocą. Z Petersburga na- 
deszlo polecenie, aby wobec strejkn szkolnego 
p o s t ę p o w a n o  z c a ł ą  s u r o w o ś c i ą .  — 
Tymczasem zamknięto podobno także wszystkie 
szkoły p r y w a t n e .

iLna wiadomość donosi, że wczoraj areszto­
wano w Warszawie 3 T a t a r ó w ,  którzy mieli 
t a j n e  s k ł a d y  broni .

I dzisiejsze depesze, nadchodzące przez Ber­
lin i Wiedeń, przedstawiają położenie w War­
szawie znów jako g r o ź n e

S t r e j k  k o l e j o w y  rozszerzył się w Rosji 
także na Unię kolejową L i b a w a—R orany. 
W Symbirsku zastrejkowali u r z ę d n i c y  te­
l e g r a f i c z n i .

Pogrzeb żwłok w. ks. S e r g i u s z a  odbył się 
bez wypadku.

(Telegramy „N. Reformy11 z 24 luttgo).

Wiedeń. Do „Fremdenblattn“ donoszą z War­
szawy, że cenzura dla polskich pism ponownie 
i z n a c z n i e  z o s t a ł a  o b o s t r z o n a .

Strejki w Królestwie.
Warszawa Wczoraj zastrejkowali m a s z y ­

n i ś c i  f a b r y c z n i ,  wskutek tego ustała pra­
ca i w t y c h  f a b r y k a c h ,  w k t ó r y c h  j u ż  
p o w r ó c o n o  do r o b o t y .  W fabryce żyrar­
dowskiej podwyższono płacę robotnikom, zara­
biającym po 3 rs. tygodL.owo, o JO'/0, zarabia­
jącym po 4ł/» rs. o 5%, poczem strejknjący 
r o z p o c z ę l i  pracę. — Inne fabryki cofnęły 
przyznane już robotnikom ustępstwa, wskutek 
czego strejk w y b u c h ł  na no wo .

W Ł o d z i  rozpoczęto w 6 fabrykach pracę, 
mimo nieuzyskania żadnego podwyższenia płacy. 
S t r e j k  a p t e k a r z y  trwa,  da l e j .

Wiedeń. Do „Nene Freie Presse" donoszą 
z Warszawy: Policyanei miejscy grożą strej- 
kiem. Otrzymują oni 12 rubli miesięcznie i mun­
dur. Mają oni sformułować swoje żądania i 
w r ę c z y ć  j e  j u t r o  n a c z e l n i k o w i .  Dalej 
grożą strejkiem urzędnicy telepraficzni, podat­
kowi i cłowi. —  Dziś obawiają się ponownego 
strejku robotników gazowni, wskutek czego ob­
sadziło gazownię wojsko.

Warszawa. Strejk urzędników kolejowych na 
drodze warszawsko-wiedeńskiej trwa ciągle. 
Źadbn pociąg stąd nie wychodzi

Łódź. Wczoraj o godzinie li-tej przed połu­
dniem rozpoczęto się bezrobocie na kolei łódz­
kiej. W południe przy ulicy Czerniakowskiej 
w 6 większych fabrykach robotnicy kamieniami 
wybili okna. Filia zauad u gazowego przy ulicy 
Książęcej uszkodzona. Wojsko odpędziło robo­
tników Na stacyi Sokołów strejknjący odpę­
dzili robotników kolejowych, którzy chcieli wy­
ładowywać towary dla cukrowni.

Sosnowiec. Zarządy kopalń po większej czę­
ści zgadzają się na żądania robotników co do 
aas chorych, wolnej szkoły i sanitarnych za­
rządzeń.

Warszawa. S t a c y e  t e l e g r a f i c z n e  Pra­
g a , M a r k i ,  B r z e ś ć  i W a r s z a w a  są  
uszkodzone. Pociągi kolei nadwiślańskiej idą 
przez G r o c h ó w .  Od wczoraj wieczorem strze­
że wojsko drutów telegraficznych kolei nadwi­
ślańskiej. W Iwangorrdzie ma się strejk dzisiaj 
rozpocząć. Poczta z Łodzi idzie na drodze ko­
łowej.

Strejki w Rosyi.
Kamienskoje. W tutejszych wielkich zakła­

dach fabrycznych, liczących kilka tysięcy robo­
tników, wybuchł strejk. Celem uspokojenia u- 
mysłów przybył dyrektor generalny p. Jasin­
kom icz. Strejk ma dotąd przebieg spokojny. — 
Robotnicy przedłożyli żądania i czekają na 
ich spełnienie. Zakładów fabrycznych strzeże
wojsko.

Charków. Gazety wczoraj nie wyszły.

Nowe rozruchy w Petersburgu
Wiednń Do „Mittagsblattu11 donoszą z Pe­

tersburga, że przyszło tam ponownie do krwa­
wych rozruchów. W amorykańsko-rosyjskiej fa­
bryce gumy wybuchł strejk, na którego stłu­
mienie sprowadzono wojsko. W starem między 
niem a robotnikami z g i n ę ł o  k i l k u  r o b o ­
t ni ków.

Przygotowany nowy zamach
Paryż. Petersburski korespondent „Matina“ 

donosi: W ksią^ A l e k s y  miał się udać na 
audyencyę do cara do Carskiego Sioła. Krótko 
przed wyjazdem aomosła mu polieya, że przy­
gotowany jest zamach na jego życie i żb wo­
b e c  t e g o  z a l e c a  s i ę  w i e l k ą  o s t r o ­
żność .  Książe, otrzymawszy to ostrzeżenie, n i e 
w y j e c h a ł .

Dalsza reakeya
Berlin. Do „Vossische Zeitung“ donoszą z Pe­

tersburga, że w najnowszym czasie wydano na 
dworze carskim hasło g w a ł t o w n e g o  t ł u­
mi e n i a  p r ą d ó w  r e w o l n c y i n y c h  Nale­
ży się więc spodziewać srogich zarządzeń we 
w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h  a d mi s t r a -  
c y i .

Farsy na wulkanie.
Petersburg W. ks, Elżbieta zamianow aną zo­

stała szefem piątego pułku granadyerów w Ki­
jowie.

Nowe wrzenie w Finlandyi.
Berlin Donoszą tn, że  w F ’ n l u n d y i  po­

tęguje się wrzenie wb r ó d  l u d n o ś c i .  'Wy­
słano tam petycyę do cara z prośbą o przy- 
wnkenie p r a w  d a w n i e j s z y c h .  Jeśli odpo­
wiedź będzie o d mo wn a ,  wwouchną prawdo­
podobni" groźne rozruchy.

W  Baku spokój.
Baku. W mieście p a n u  j e s p o k ó j ,  jednak­

że wzburzenie z powoda ostatnich zajść jest 
jeszcze w i e l k i e .  Wielu mieszkańców opuściło i 
miasto. Prawie wszystkie sklepy należące do 
Ormian są z a m k n i ę t e .  Banki pod osłoną 
wojska otwarto wczoraj ponownie. Duchowień­
stwo stara się nspoić ludność. W Baku i oko­
licznych miejscowościach podczas rozruchów 
wiele osób zanito lub poraniono Miejscąmi wy­
mordowano całe rodziny.

Zaburzenia w Batum.
Saturn. Wczoraj wieczorem wydarzyło się 

kilka n a p a d ó w  z b ó j e c k i c h .  W warszta­
tach rosyjskiego Towarzystwa żeglugi parowej 
p r a c a  s p o c z y w a .  Patrole przebiegają przez 
miasto. Garnizon z powodu niepokojów w z mo ­
c n i o no .  Usposobienie pabliczności p r z y g n ę ­
bi ono .

Ada: In. O 40 wioist od Ba t u m wybuchły 
rozruchy; 2000 Manomeran z a p r o t e s t o w a ­
ło p r z e c i w  w p r o w a d z e n i u  z a r z ą d z e ń  
a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Znaczna część Tur­
ków opuszcza miasto, w czem pomagf im kon­
sul turecki.

PogUoskj o Gorkim.
Paryż. Dc „Echo de Paris11 donoszą z Pe­

tersburga, że krążą pogłoski, jakoby Gorki miał 
być dziś w y p u s z c z o n y  z w i ę z i e n i a  za 
k a n c y ą  w y s o k o ś ć  i*10.000 r nb l i  Pogło­
ska ta spotyka się j e d n a k ż e  z n i e d o w i e ­
r z an i e m.  Słychać że Gorki napisał w wię­
zieniu pięcioaktową k o ra e d y ę (?).

Berlin. Do „Localanz igera11 donoszą z Pe­
tersburga, że G o r k i  już został wypuszczony 
z więzienia za kaneya 10,000 rnbli, które zło­
żyło. Towarzystwo literackie. Gorki zamieszkał 
u znanego wydawcy P a n t u i s k i e g o .  Także 
znany docent A n n i e ń s k i odzyskał wolność. 
Gorkiemu zabroniono jednakże opuszczać Pe­
t e r s b u r g .

Ecno ctrzata kartaczowego.
Petersburg. Na mocy rozkazu w. ks. Włodzi­

mierza, postawdono przed sąd wojenny z powo­
du zajścia podczas uroczystości .Toraanu kapi­
tana D a w i d o w a ,  podpułkownika H o ł o z o- 
w i  i 3 p o d o f i c e r ó w .

Komisy 3 prasowa w Rosyi.
Petersburg. Komisya m..jąca się zająć awe- 

styą ułatwień dla prasy, rozpoczęła wczoraj 
pod przewodnictwem tajnego radcy K o b e k o 
swoje prace i oświadczyła się za zniesieniem 
cenzury dla prasy. Zastępca nmisterstwa sp-aw 
wewnętrznych oświ adczył, że minister jest za 
zniesieniem cenzury, życzy sobie jednakże, aby 
przejście do tego stann nastąpiło stopniowo. — 
Co się tyczy Książek, to komio/a oświadczyła 
się za zniesieniem cenzury dla dzieł oryginal­
nym objętości przynajmniej 5 arkuszy i dla 
tłumaczeń objętości najmniej 10 arkuszy. Cen­
zura ra? być natomiast utrzymaną dla książek 
dla dzieci i dla lud a. Wyrażono także zapatry­
wanie, że pr&sa ma podlegać jedynie sądom.

Zapatrywania Tołstoja.
Paryż, Korespondent „Matina11 odwiedził br 

Lwa T o ł s t o j  £ i rozmawiał z nim o obeenrm 
przesileniu w Rosyi. Tołstoj oświadczył, że nie 
ifwt zwolennikiem ani antcV acyii ani rewoln- 
cyi, bo obie są f o r m a m i  g wa ł t u .  Jest on 
chrześcijańskim anarchistą. Co się tyczy kon 
stytucyi, to żąda jej tylko mał e  c z ę ś ć  na­
r o d u  r o s y j s k i e g o ,  podczas gdy 120 milio­
nów chłopów rosyjskich nie wie nic ani o re­
formach politycznych, ani o 8-godzinnym dniu 
pracy Ci chłopi rosyjscy maią tylko jeano 
pragnienie, a mianowicie, ażeby ziemia, którą 
uprawiają, do nich należała Rewolncya ogólna 
jesi na lazie w Rosyi niemożliwą; natomiast 
możliwą jest r e w o l u c j a  p a ł a c o wa .  Także 
o soborze ziemskim Toistoj wyrażał się bardzo 
sceptycznie.

Z teairo wojny,
Podczas gdy w Europie pogłoski pokojowe, 

mimo urzędowych i półurzędowych zaprzeczeń, 
utrzymują się uporczywie, lub w coraz nowej 
pojawiają się formie, na polu walki w Mandżn- 
ryi akcya wojenna przybiera znów coraz szer­
sze rozmiary. W Petersburgu otrzymaro wczo­
raj w 'adomość, że s i l n a  k o l u mn a  j a p o ń- 
ska  dotarła aż do t y l n y c h  pozycyj rosyj­
skich. Obecnie toczyć się ma gwałtowna walka 
na prawem skrzydle rosyjskiem, które jest po­
ważnie zagrożone przez Japończyków koło Sin- 
min-tin. Oficerowie sztabu generalnego oświad­
czyli, że od Kuropatkina od 24 godzin n ie  
mo ż n a  b y ł o  o t r z y m a ć  ż a d n y c h  w i a ­
do mo ś c i .

Potwierdzenia tych wieści ao tej chwili nie 
ma wpawdzie, ruchy wojsk japońskich i poty­
czki dni poprzednich zdawały się jednakże za­
powiadać o t e n z y w ę J a p o ć c z y K ó w w t y m  
k i e r u n k u .

Rząd japoński zunierza zaciągnąć wkrótce 
nową pożyczkę wewnętrzną wysokości 10C mi­
lionów jenów. I to nie jest wróżbą rycnłego 
zawarcia pokujn.

(Telegramy „N. Rbtormy11 z 24 iutego).

Hamburg. Rosyjski rząd zakupić miał od nie­
mieckiego Towarzystwa w Hamburgu 10 okrę­
tów

Kolonia. Do „Koln. Ztg'1 telegrafują z Peters­
burga: Z Mukdenu pod datą 20 b. m. uonoszą, 
ż« Japończycy postępują naprzeciw rosyjskiego 
lewego sKrzydła fortyfikuią swój środek Ja­
pończycy ustępują z Korei. Rosyjscy oficerowie, 
zostająi-y w niewoli japońskiej, donoszą, że w Ja- 
pouii panują n i e p o k o j e ( ? ) ,  że stronnictwo 
pokojowe domaga się natarczywie poKoju. W K o- 
r e i  — r o z r u c h y .

Wiedeń. Z Petersburga donoszą. O położeniu 
rosyjskich iannvoh po bitwie nad rzeką Szacho 
donosi di Kozłowski okropne rzeczy Opatry­
wanie rannych których było 33.000, trwało 
dwa tygodnie, w pom, podczas zawiei śnie­
żnych i 14-stopniowego mrozu. — Bez ciepłej 
odzieży i ciepłej strawy leżeli biedacy na po- 
Koiowiskn Niektórym poodmarzały ręce i nogi. 
'W idać z tego. że rosyjski zarząd sanitarny nie 
ma żadnej organizacyi.

Japończycy w Mongolii
Petersburg Z Cbarnma donoszą, ze oadział

japońskiej konnicy złożony z 1.000 lndzi, prze­
kroczył g r a n i c ę  m o n g o l s k ą

Blokada WJadywostoku.
Londyn. Jak „Daily Telegiaph11 donosi: Ja­

pończycy zaięci są oDecnie usuwaniem mm n 
ujścia rzeki T hu  men.  Dopiero po usunięciu 
fycb mm b l o k a d a  W ł a d y w o s t o k u  bę ­
d z i e  z upe ł ną .

Na mieliźnie
Port Said. Rosyjski torpedowiec „Rebizy“ 

utknął na mieliźnie kuło k a n a ł n  snezkiego.

Wieści pokojowe bezpodstawne.
Londyn. Do „Daily Telegraph11 donoszą z To­

kio, że wszystkie pogłoski, według k t ó r y c h  
J a p o ń c z y c y  p r z e d s i ę w z i ę l i  kroki  ce ­
l em r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  p o k o j o ­
w y c h ,  cą zmyślone. To samo pismo donosi 
z Szangaju, żo japoński minister marynarki miał 
zażądać 30 milionów yenow na cele marynar­
ki. Komisya budżetowa żądanie tu natychmiast 
uchwaliła.

Londyn Donoszą z Tokio, że wieści, jakoby 
Japończycy przedsięwzięli jakiekolwiek kroai 
w celu podjęcia rokowań pokojowych, są nie­
prawdziwe.

Londyn. „Daily TeiegraDh“ donos* z Szangaju 
z urzędowego japońskiego źródła. Japończycy 
nie przedtem przystąpią do rokowań pokujo 
wycn, zanim nie nastąpi zajęcie przez nich 
Właaywostoku.

Petersburg. „ Nowuje Wremia’1 uważa za oez- 
poastawne doniesienie o rokowaniach pokojo­
wych 1 w artyKule swvn zamieszcza następu­
jące znamienne zdanie. „TakiaKolwiek byłyby 
następstwa wewnętrznych niepokojów, o pokoju 
tak długo nie będzie żadnej mowy, dopóki Ro­
s ja  nie zwycięży11.

Londyn W angielsKich kołach handlowych 
słychać, że zamawianie większych zapasów i 
materyałów wojskowych ze strony Japończyków 
osłabło a Rosjanie nie ubezpieczyli całego sze 
regu zamówień, które w kwietniu i maja wy­
słane być miały na pole wojny.

Jak powstają pogłoski pokojowe.
Frankfurt. Z Nowego Jorku donoszą do 

„Frankfurter Ztg“ Z powodu dłuższej konfe- 
rencyi, jaką sekretarz stanu dla spraw zagra­
nicznych miał z ambasadorem rosyjskim hr. 
Cassinim, powstały tu znów pogłoski o r y- 
c h ł e i r  n a w i ą z a n i u  r o k o w a ń  p o k o j o ­
wych.

Nie „zwycięstwo1*, lecz porażka.
Londyn, Do Biura Reutera donoszą z Peters­

burga: Z pomiędzy 10 czy 11 punatów końco­
wego sprawozdania komisyi hallskiej tylko dwa 
pierwsze brzmią na k o r z y ś ć  Ro s y i .  Opie­
wają one o tem, czy obawy admirała Rozdie 
stwieńskiego były usprawiedliwione, oraz czy 
było usprawjedliwionem, że Rosyanie s t r z e ­
l a l i  do statków, które nv,ażali za torpedowce 
japońskie. Punkt trzeci o d p i e r a  w z n p e ł -  
n o ś c i  t w i e i d z e n i a  o o b e c n o ś c i  t o r ­
p e d o w c ó w  j a p o ń s k i c h  i wywodzi, że Ro­
sjanie strzelali ao własnego okrętu wojennego 
„Awrora11, a nie do fiotyli rybackiej, oraz że 
powinni się byli zatrzymać, aby pospieszyć ry­
bakom z p o m o c ą. Sprawozdanie podnosi w koń- 
cn. że Rosyanie odpowiadają za szkody.

Paryż. „Matiu* dowiaduje się, że sprawozua- 
nic komisyi hullskiej ułożone było wedle wzo-u 
werdyKtu sędziów przysięgłych z pytaniami, na 
które odpowiadano „tak11 lub „nie“ , przyczem 
obliczano głosy.

W o i i i r a  i t e l p i i c z i s  
wiadomości ,.N. Reformy11

z dnia 24 lutego

Z komisyi budżetowej.
Wiedeń. Komisya budżetowa obradowaia dziś 

nad etatem spraw portowych i nać przedłoże­
niem rządowem w sprawie rozszerzenia portu 
w Tryeście. Poseł K r a m a r z  żalił się, że par- 
lameutowi nie przedłożono tego materyału, co 
radzie przemysłowej. Takiesamo stanowisko zar 
jęli M e n g e r  i Gó r s k i .  — Minister handlu 
Ca l i  oświadczył, że jut zarządził, aby parla­
mentowi przedłożono macerya1, znany radzie 
przemysłowej. Sprawozdawca V n k  o w i c z do­
maga się od-oczenia rozpraw nad przedłożeniem 
rzadn. Uchwalono.

Wiedeń. Komisya budżetowa przyjęła po dys­
kusji, w ciągu której zabierał także głos mini­
ster handlu, tytuł: „ s ł u ż b a  p o r t o w a  i mor­
sk a  s a n i t a r n a 1'

Przesilenie na Węgrzech.
Pudaoeszt. Węgierskie Biuro koresponden­

cyjne donosi z Wiednia: Hr. Juliusz Andrassy, 
który wczoraj wieczór przybył do Wiednia, 
będzie dziś o godzinie 1 w południc przyjęty 
na posłuchaniu przez cesarza i złoży sprawo­
zdanie z rokowań swyct z przywódcami stron­
nictw.

Bubapeszt. „Bud. Tagblatt11, Którego reda­
ktorem jest członek grupy Andrassege Bol -  
gar,  pisze Jeżeliby król skłonił się do speł­
nienia n a r o d o w y c h  ż ą d a ń  węg i e r sk i c h ,  
polityczne przesilenie na Węgrzech b a r d z o  
ł a t w o  d a ł o o y  s i ę  z a ł a t w i ć

Wiedeń. Do „Fremdenblattu" telegrafują z 
Budapesztu: Pnnkt ciężkości przesilenia znów 
spoczywa w W i e d n i u .  Sprzymierzona opozy- 
cya odstąpiła od projektu utworzenia gabinetu 
przejściowego. Dziś także rząd Lczy się z ko­
niecznością utworzenia gabinetu k o a l i c y j n e ­
go. Jeśli przyjdzie do tego, atworzeuie takiego 
gabinetu wymagać będzie dłuższego czasu. — 
Wszystko zależy od tego, jak oesar; przyjmie 
w a r u n k i  o p o z y c j i .  I z tej przyczyny dzi­
siejsza andyeneya A n d r a s s e g o  n cesarza 
będzie miała doniosłe znaczenie.

Wiedeń. Węgierskie Biuro Korespondencyjne 
dowiaduje się: Hr. Juliusz Andrassy był dzi­
siaj o godzinie 1 po południu u cesarza na au- 
dyencyi i przedłożył mn propozycje w sprawie 
załatwienia przesiiena. C e s a r z  z a s t r z e g ł  
s o b i e  d e c j z y ę .  Hr Juliusz Andrassy po­
wraca dzisiaj do Budapesztu i na r a z i e  ni e  
p o d e j m i e  d a l s z y c h  r o k o w a ń .

PowięKszenie floty francusKiej.
F eryż. Izba obraduje nad bnażetem nary 

narLi. Dep. Gerdile-Reache porutza kwestyę

p r o g r a m u  f l o t y  Stwierdza konieczność po 
niesienia ofiar aa postawienie floty na odpo­
wiedniej stopie. Wymagają tego zbrojenia Rot 
innych państw. NaRtępnio przemawiało kilku 
mówców w sprawie robotniKÓw arsona*owTch

Strejki we Fi*ancy«
Paryi. W warsztatach kołodziejskich zastrej- 

kowało 60UO r o b o t n i k ó w .

P 0 W ó o ż.
Bari Wodi, powoli opada Kuka osób stra 

ciło życie. Szkód? jest bardzo znaczna. Wiele 
budynków zagrożonych.
im iimi ii— m mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmĘm

Odpowiedzialny reaaktor i wyaawci.
M i c n ^  K o n o p l ń s k i i .

i \ A l ł l h 5 » Ł i  A l i .
i Artykuły w tym U»iale oie poo iod*., tu 

Redakey)

Nkespodzi.asf.ka!
W  celu zachęcenia młodzieży do pilności 1 wy 

trwałości w  nauce języków  now ożytnych , przezna­
cza od pewnego czasn znaczną ilość naQpÓd (nls- 
sriodzianek) Plato v. Reussner uczniom pilnie 
studyującvm l -gi kurs każdego z 4-ch jego „Sa­
mouczków11; Polsko-Niemieckiego, Angielskiego, 
Francuskiego i Rossyjskiegu, w Których znaj­
dują się kupony na niespodzianki, umieszczone 
tak przezornie, że je  tan może znaleść tylko uczeń 
pilny, cietaw y i w ytrwały Zn każdy taki kupon, 
posiadacz otrzymuje od autora n agrodę, oznacaoną 
na tymże knponij w w artości, przewyższającej 
często 3 i 5 razy wartość nabytego ll-ao kursu 
danego Samouczka. Zwraca się więc na to uwagę 
Pp. ncauiów amatorów obcych języków , posiadają­
cych lf-gi KU”8 , któregoko'w lek SamuUCZka, aby 
pilnie w ertowali i nikomn obcemu go nie aawali 
z rąk, bo tyłku tym sposobem unikną pozbawieni* 
się nagrody im przypadającej. 3ktau główny w księ 
garni Dr. Wł Mikowsklepo w Krakowie (69 1 )

s z t a w a  a l K a l . c z n a

H e r b a t a  M e s s m e r a  przyczyniła «ię jnż 
wiele do podniesienia konsnmcyi beibaty, Każdy ku- 
pnjący jest pewny, że otrzyma dobrą, stosunkowo 
ranią herbatę. Nazwisko „ M e s t m e r "  jest *ego 
rękojmią. Prczk i próbne po 1 kor. i 2 kor. u L.
SyKutowskiego w K-akowie. 744 2 l

piuph ar*  
kc::; Tak lic z n i

Odznaczająca się nowość do peitumcwan.. wody dc myda, 
przepyszny trwały zapaci.

N U P H A R  CQ * WIEDEŃ, I Kohlmarkt I * PARYŻ

Pa; pcb i rhtorcli, m diabeł i rwaci
pamiętajmy

(i T n w r o s iw i i i  i g r  m t e ; " .
Rû sa telegraficzne.

Wis lei 24 Intego.
Akcje amtr/aoLiego ziakład" kredytu wisi  (,78 76. 

Akcye węgierulegr Zakładu kreiy icwego ’Tś'7,95. Akoye 
Angloiyanku S98 35 Akcye Tnionba&ka 1 E»6 96. Akoye 
Landerbanki 468-— , Akcya Bankieraira 533 35. AJny* 
Bodenoredi. 1061' — . A icye Galicyjskiego Janka hipote­
cznego 647 —. AJLcye kolei ,iatr*r  3wrób 663-95 Akoye 
kolei południowej 99'5u. Akoye kolei Elbethal i i  6 '— . 
Akoye kolei półnoonej 5540-—, Akcye kolei userniowtr- 
ckie.l 589-— Akoy« U piuyŁfiO -- Akcye Kima Mnranyi 
o&O*— . Akcye Praskiego Tow hrs/itw . telasnego 9475 —. 
Akcye Fabryki bioni 677 — . Akcyr m reckif tytoniowe 
83« — . Ahoye Galicyjskiego Karp. ;kier lł'owaraystwa 
naftowegi 1068 7 iigaoye węgierskie mdejrniiaeyjne
98 16 Be^ta majowa 10»l 96. Rent koronowa hustr -i oka 
KO'36 Penta kórenowa węgierska 9890. 56 \. Listy 
: owa/systwr kredytów igo siemsidego 19-60. ,1 %  Listy 
"s ik a  hlDoteosncgo 98*90 4‘ /f ‘ /> Listy banko nipo te
osnegc 10 ’ 5°/# Listy Banki ni„ teosnego iłfi-—.
4*/, Listy Baniu krajowego 99-40. .*/,°/', Listy Banko
krajowego LOS-— . 5*/, komunijne otiigsoye Banko kra­
jów jgo i09-40 4%  galiovjskie onłigacyt propinaoyjne
99 96. 4*/, galicyjsko podyozza krajowa s 1897 r. 99 9P. 
4'/« i-ołyozka miasta L"rowa 97-75 Losy turec>ie i«0 '6 (1 
Marki 117*29. Ruble 353-

U Bp )sjI -enie: Po bezuchotnen. o warem oBtaiiły >o - 
peszteńskie kupna i sprzudaże berlińskie.

Cukie: 364Ó -  3b-6ó spokojny. Spirytus 48'6C - 48*80 
niezmieniony.

Dennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowi i

l 64 Intego (gods 1 w południe.,
I. Waluty ciao żądają

Bobie papierowe . . — . . . . 95t 85 954 95
Marki n emleokis  117 — 117 46
Franki p a p ie ro w e  95 10 &G 60
Dwod ieatufronk łwki w s/oole , 19 04 19 13

II. Llaty «  sławne.
4•/, Listy sai tawnu prem Ranku hipot 111 — 
4•/,•/» L ist' zastawne Banko hipotecsi.. i o l  95 
4ń. „  „  „  98 76
* V / ,  Listy zattswnj Banko krajowi g( 101 60 
4‘‘ i  uiaty i ast»” n ' Banko krajowego . 99 86 
4*f, U sły zast. gal. Tow. kred sien uieok. uw 60 
4*7, . . . . . .  4k-le*n. 99 76
4L,  .......................................... M -letn . 91 36

iii. Obilgnaye i pożyozkl.
4*/. Galicyjskie ohUgu ,y« propńiaoyjne 9? W
4°/, Pożyoska krajows t i. Io9d 99 95
i ' / ,  Pożycska mli tt - L w o w a   97 35
t P o ż y c z k a  miasta Lwowa , 101 —
6*/, Obligicye komonalne Banzo kraj, 109 —
4 */•*/» 0'bligL.ye I omun Ranko kraj . 101 £5
4‘ ł, Obligaoye kolejewe 98 90

na -
109 — 
99 50 

102 5C 
99 85

99 96

100 76 
100 Y5

98 36 
lOf -  
lot — 
109 36
99 76

Losy miasta Krakowa
IV Lasy.

88 — 95 -
V. Akoyi.

Akoye Banki hipoi sosnego we Lwowie 546 — 54t —
Akoy“  Ba ikn Gai Ba h. i p. w Kr*]-. — — — —
A.kcye kolei Lwów-Ozerniowoe-Jassy . . 581 -  699

VI Publlozee zapisy słup*
4*/,,*/, wspólna renta papierowa . 100 15 100 56
4*/,.°/, wspólna rcnti srehrni 100 10 700 60
4%  renta korom wa anstryacka . . . 100 15 100 66
4*/. renta koronowawęgierski • . 98 IR 98 60
4%  nnta ans*ryaik» w z/oc.e . 119 76 1*1 js
4*/, renta węgienka w tłoolj 118 75 110 35
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Interes moi* marski
do o d s tą p ie n ia  pod bardzo korzystnenn 

waranksini
Ogłoszenia pod adresem Magazyn Mód Anny, 

Kraków, Plao Maryacki i. 3 824 1 4

D wie P u łk i  F r o h la u k i  z W ar*
szaw y z dobr poler.. F ra n on *  

z k a  z d u sk . g rą  na fort. i polec, 
zagrań poszukują zaraz posad przez 
Biuro nauczycielskie H . d e  T e is se y - 
re . K r a k ó w , ńw. J a n a  I (od 2—fi). 

829 1 2

Młoda pani
poszukuje pokoju dobrze umeblowanego 
z calem utrzymaniem w porządnym do- 
mn. Zgłoszenia pod H . F . 14 poste 

restante K r a k ó w . 826 l 2

la dzienni
(katolika) poszukuje pewien dziennik wiedeń­
ski. Weźmie się poa rozwagę tylko zgłoszenia 
z podaniem wysokości honorny juj Listy pod 
„W u e n  3 8 8 8 “  Hanpip istlagirnd Wien. 835

S i n g e r a

Maszyny do szycia
znaKomitej .akości, sprzedaje z 5-letnią gwa- 

rancy
M T  na wypiat w małych ratach T|J|

x \ I E M E T Z  I S P .
w K r a k o w ie ,  n i ie a  S z e w s k a  I 2

(pierwszy dom od Rynka). 
Przyjm uje się wszelkie naprawy — Ceny 

niskie. 785 3 15

PĄCZKI po 4 ct.
codziennie świeże, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, F lo r y a ń s k f 2  (H ote  O rezden- 

sk i), Ki a k ów  288 40 o

J a n a i r i o  za darmei opłatnie oDszernego 
cennika krajowych wyrobów 

tkackich na rok 1805. płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym, rę­
czników. chustek do nosa, ścierek drelichów 
i t. p. wyrobów pierwBzej jakości. Ceny niskie, 
umiarkowane. Adres: M luozyaLtw  G onet, 
tkacz w  K orozy n ie . 232 17 20

G E U ł T T U
okoto 6 morgów dobrej gteby, z do­
mem , stainią, łąką dla 3 —4 krów', 
w pobl.zu miasta lub we większej wsi 

p o s z u k u je  nie d o  k u p n a . 
Zgłoszenia, pod „ W .  S. 6 3 7 ił przyj­

muje Rudolf Mosse, Wiedeń, L, Seiler- 
st&tte 2. 817 2 2

H a 1 | T *7A  rozwin^ty interes hur- 
I w w l l l  « w  towny i drobiazgowy 
wyrobów kawy sztucznej i kawy sło­
dowej syst. Ks. Kneippa, jaaoteż skład 
kaw arabskich z pierwszorzędną palar­
nią jest, z powodu koniecznego wyja­
zdu zaraz d o  n p rz e d a u ła . Kraków, 
ni. Szewska 22. 727 3 3

Maggia *  e g o przyprawa
— 1' **- je d y n y m  i p o w s z e ch n ie  a ir a n y m  ś r o d k ie m
do nadam* mdłym znpom, sosom, bigos tn jarzynom i t. d w je 
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku, 

i  i l k a  k r o p e l  w y s t a r c z a .
Do nabycia we wsrystkich hanalach kolonialnych, spożywczych 

575 i składach aptecznyoh
we ilasaeczkach, począwszy od 50 halerzy. 

Oryginalne Oas/eczki napełnia się ponownie najtaniej.

„Nownści balowe"
Jedwabie na suknie.
„Lu8ine“, .,Messaline“, „Faillettes“, „Crepe de Chine“. 
Tiule, gazy, koronki, wstążki, kwiaty.
Wachlarze, rękawiczki „Bali Entree‘\

Wieczorkowe bluzy jedwabne

polecają

344 10 10

Zidiler i Spółka.
J C m .  k w

k i Ł O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polski h. otwarty cudzionnie 
w dnie powszednie od i u do 1 z ran a 

i od 2 do 4 po południu.
(J llca  B r a c k a  5 . Na p a r te r z e .

282 22 0

Z a r z a d  d ó b r  G ł e b o w i c e: c
p. Polanka Wielka ad Oświęcim. 

poleca n a s ie n ie  k a p u s t y  z wła­
snej hodowli odznaczone medalem srebr- 
njm na wystawie ogrodniczej w Kra 
kewie 1904. Czystość nasienia 100 na 

100 siła kiełkowania 99% na 100. 
Wysyłka pocztą w ur oraczkach po

3 n a s a M 3 B g a .

Szczoteczki do zębów hygieniczne „IDEAŁ**
patent Dra ZIELIŃSKIEGO, dentysty z W arszawy

784 3 o polecają najtaniej

REI2U i SPÓŁKA, Krabów, Rynek 37.

Inteligentna Panna
obznajomiona z manipulficyą biurową, pisząca 
na maszynie, poszukuje odpowiedniej posady. 
Również może przyjąć miejsce kasyerki z kaa- 
eyą lnb bet. Zgłoszenia pod W. R. pi tyjmnje 
Administracja „N. Reformy". 816 2 4

j (;zy i:ów: włoaMegu, an 
i l A U i r  fli gielbkiep i roeyjekisgo. 
Wszelkie triomH«*eni«a. — Krakóir 
KUpatrz, Hotel Centralny, I  p., Nr p. 11. 

71 45 0

Stelmach
biegij w robotach dworskich, poszukuj* miej­
sc* W la d /s ia ir  K le r a n ,  B o g u m iu  I.,

1. 2 8 8  808 2 3

O B I A D Y
smaczne i zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępna. Pentium „U k ra i- 
n a“ , y  a "m e li oka 4 0 , II p. 437 u; o

" O i 6 M A U iO W A N e / r ć ; l .
b f t  C Z Y N I Ą ; ,

l/>. Vł I V8 klgr. o ile zapas 
790 4 10

starczy

5 u fi

Wyborne likiery stołowe
jakoto: Chartrense, Ben°djkrynicę, Curaęao, 
Wanilowy 1 t. d. może sobie każdy sam przy­
rządził! w najlepszy i najprostszy sposób przez 

nżycie 129 4 5
J o l. S oh ra tW a  p a tro n ó w  llk ia ro w y o h  

wyrobn Jul. Schradera w Feuerbach pod 
Stuttgartem 

Patrony wystarczające na 2*/, litra likieru 
Kosztują wedle gatunku 80 140 hal. Prospekt
wysyła na żądanie główny skład dis Austro- 
Węgier W Maagier Wiedeń, |u 3, rieumarkt 3 

W Krakowie Heim i Spółfc,

_  Bardzo zcidka ilokć
  osól pcleperyła  .nety: zdronie _

i takowe utrzymuje przez używanie

'PIGUŁEK PGituZTSICIkWITCłi V
, CAUVIN’A

/ ś r o d e k  popu łaray o<i dłuższego czasu, ekono- , 
 ̂ n iicm y , łatv,-v do użycia. Czyszcząc krew , daje się 

ustusow ać praw ie w e  w szystkich  cłioro im ch  chro- 
n iczn w h  iakoto : liszaje, reum atyzm y, przestarzałe 

1 katary, dreszcze, zatkania, zanik }..>ka, mu u koln&t j 

1 ruczołv , osłabienie n erw ów , brak apetytu, w ,  
^w szelk ich  zapaleniach, m d łościach , anem ii, ziem i 
V traw ienin i p ow olu em  fu n k cjon ow a n iu  żo łą d k a J

P IQ  UL S I C A U V I N  tą do nabycia we
,rK velkir.h wiekgzyel aptekach taiata,

to PAH 7ZU :
Faub^urg Saint-Penit, J Y 7

O g ł o s z e n i e .
Założone przez Radę powiatową w 

Białej w mysi ustawy krajowej z 16 
marca 1904 L. 5b publiczne biuro  
pośrednictw a pracy orwa~tem zo­
stało w Oświęcim ie naprzeciw dwc-r 
ca kolei żelaznej.

Celem biura pośrednictwa pracy jest:
1. Ułatwienie p o s z n k . i i  ja c ri u i p r a ­

c y ,  znalezienia służby Ino zirobku 
wszelkiego rodzaju w kraju lnb za 
granicą;

2. umożliwienie p r a c o d a w c o m  przy­
jęcia potrzebnych sił roboczych. 
Potrzebujący jakiejkolwiek pracy ro­

cznej lub czasowej w rolnictwie, gór­
nictwie, przemyśle, handlu, w fabry­
kach, w prywatnem gospodarstwie do- 
mowem i t. p.. może się zgłosić w L u- 
rze w Oświęcimie osobiście aibo pise 
mnie, wprost lub przez swój Crząd 
gminny.

Zgłaszający się ma przedłożyć w Biu­
rze w Oświęc inie książkę robotniczą 
albo służbową, a małoletui winni się 
nadto wykazać zezwoleniem rodziców 
lnb opieKunów.

Pośrednictwo dla wszystkich nzu- 
k a j ą c y  .-h  p r a c y  jest znpełnie b e z ­
p ł a t n e .

Pracodawcom dostarcza biuro czela­
dzi, służby i wszelkiego rodzaju robo­
tników w partyach mniejszych lub wię­
kszych — za opłatą nieznaczną wedle 
taryty.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzie­
la kierownik Biura w Oświęcimie b e z ­
p ł a t n i e .  757 2 3

Z Wydziału Rady powiatowej
w Białej, 1 lut go 190ó.

masło! miód!-
5 kg. paczka z poręcz, natural, co dzień 
świeżego masła k 8 50, 5 kg. z poręcz, 
natur. micduK 6, masła i ‘ /a miodu 
K 7 za zal. Glazer, Skała n Z. Nr 5.

820 1 10

Gratis i franku
Tysy.am każdemu swój wielki, bo 
gato ilustrowany cennik s prses ło 
300 sdbitkaml dobrj uh s tani-.-h 
instrumentów uiuzyosuycb WBitl 

kiego rudzaja.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWV rowł1 .  nozycznyoh 

w Brux Nr 1359. 
śkriypce dla poctątkająeych juz ?,a m .  9’*10, 
2 76, 3-— , o 40 i wyżej. SmyuzJa po 40 5ć, 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie Itd. ró 
wuież n* składzie. — Ryzyka niemal Dgzwalons 
wyuiana lub zwrot phiiędzy. 512 96 -8.1

7 ‘A T7 n,H  Pas*eki Antoniego Krai ński ego  
ACfU w Jezierzanacn ad Gzortków, wy­

syła wyborny, kuracyjny, lipowy miód w 5 
Łig. blas. inkach wszystko opłatnie po cenie 
7 kor. i miody pitne i owocowe, odszczegol- 
nione na ki hu wystawach w 5 klg Dlaszan- 
kaoh w cenie ud 8 kor. 90 hal, do 6 kor. 
80 bal. -  Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
franco. 421 13 3.)

®1 3 3 3 3 3 3 3 3 3 ^ 3

I Kornak |
• dobry, silny o wybornym zapachu • 
- winnym, wysyła w 4 litrowych ba- a 

rylkach pocztą, za zaliczką 12 ko- 2 
ron opłatnie do każdej miejsco- • 
775 WOŚCi •I 20

R .  H a i t i ,  C a p o d i s t r i a .

9 4 - 1 M  ‘  4 M N I 0 4 4 4 4 9 9 f l

M a  1' k a r n a w a l
z i m n a  k o l ą c y  a .

P a sz te t  ze zwierzyny do krajania 
pieczony, krążek 1 kg. 3 korony,

P asŁ tet z gęsich wątróbek, puszka 
funtowa 3 kt rony, z truflami 4 korony,

Szynka westfalska w pęcherzu na 
surow'0 do jedzi-nia 1 kg. 3 kor. 90 h.

P b ig a s k i  na surowo do jedzenia 
jak litewskie 1 kg 3 korony 9u h.

K ielbaaa polędwicowa na surowo 
do jedzenia, 1 kg 2 korony.

R ol& da  z drobin, do gotowania, 
przewyborna nowość,  1 kg. 3 korony 
20 halerzy.

I n d y  l i  I tu zone 10 do 12 koron 
sztuka, Indyczki 8 do 9 koron sztuka 

wysyła
D  w  o  r »  Ł a p s z y n

poczta brzeżany. 565 8 8

D l a  P a ń ' !  D l a  P a ń ! !
Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów je it  rozumnie
p o ję ta  n y g le n a  t. 1 e * y -to » ’e g f o « j . Włosy utrzymano czysto i szczo 
tkowane codzn nnie. nie wypadają, a więc należy je dwa razy w i. iesiąeu 
zmyć gąbką, zmaczaną w „Śchampooing Petrole“ , gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają, me plączą się i nie Kruszeją. Jeżeli przytem każda z Phu co drugi 
dzień spró’zy włosy proszkiem „Bezbarwnym'* i wyszczczotknj" styraume, 
nabiorą połysku będą pulchne, a więc dnhre do uczesania i odtłuszczone.
Prospekt*, na ząaanlel Środek ten  proity i  tan i poleer Prospekta na zę'’aniei

l i r a k ó w  f i ,  A K p & k c  w
plao Maryacki KUC M  M ! f  . * 1  W plac Biaryacki
balon fryzyorski, ® PWOSC: „HENMIM" \m \ włosy m  i nzftrawla

Także czysto nialowe JBê udorf*- 
Wyłączny skład fabryczny

Tom Górecki, Kraków.
434 Cenniki na żądanie. ip 15

Miód pszczelny tegoroczny), pato­
kę, kuru cyjno-deserowy, bet żadnych domio- 
siek, wysrła w blaszankaoh po 5 kg z pasiek 
własnych, już z opłatą poozty za 7 koron \t>o 
powołauir. się na o ogłoszenie) Zr rząd Dóbr 
ziemskich 1 pi slek Zygmunta Lityńskimi w Sie- 
mikowonoh. uoczta Siemlkowce. 650 13 30

550 21 23

^  B L A %  •
•  VG ^ ii joiizii nuzi nzzr—TiK ^ 4

n r - m i  tprouows » prze/ m t i

)Aiademi4 medyczną 
w Paryżu jdopiowar* 
prze’ Formularz otL 
clalny francuzkl eank- 

IM> donowme p zez radą net...  pą

PiUf 2  

© 8
Heaycwn w Petersburgu.

®  Pokiidalącc rdwnoczelnie właaz. c.Jodu 2  
9  i ł -  -'IguUd te >ikutkają wrłąrzcie, /we •  
9  wozyłtk t X. -Ui ach -ho ól-. któi wy wo- 9  
A  ,aj- zarodek skrofoUczny 'puchliny, zttm- A

• n.t *ana 4w, humori etc.) aUboici. prze- &  
civr kt-iiTCn n r f f b  telazo, je*t zupełnie ^  
9 SeiaL. tr ZT' a j 8  Phloro*'* (biedaczce), •  

9  wLeuc orrA i* (»-iatyert upitwach).»  Am*- •  
A  uorrhó* iiatrigmame zupełne lub częic.o- 9
•  we regtUtrr.oicij, w  Suchotach, w Syfllił 

orgańicsnaj etc. Ostatecznie podają one J -  9 lekarzem ii ".lek .erapeutyczu/, n a lz w r-®  
A  czaj silny, do podżrwiania organiznn i do ^  
2  7 zmacu,ania konstytr :yi limfatycznych, a  
9  słabych lub oałabiouych j

N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego •  
żelaza, jest lekarstwem niapawnem, roz 9  

Ęk drzazniającem. Jako Iowóc e » r :o ic  1 9 
2  a tenę ” -Je: prawd_wycn t igj>ek ^
2  Blancarda, żądać należy, naszą piet t|ć na J  
9  *rel-m i podpia naai ni ■ y S }
9  ni-Ujszy połoionynapo-gsO^. ^
_  d« zielonej etykiety. "

, w  Aptekarz w Ptryiu, aoa -  w i f j  rtb. 40 _
9  r> wrrrazaoAC sią ix u z i« s tw . ®

Czytajcie i d iinc ie  się!
Tylko do W ielkiej- 

nocy j«*l dla mnie raf 
czą możliwą zatrzymaó 
tę cenę. 779 3 4 

Przez wielkie korzy­
stno zskupno jestem w 
możności wysłać za za­
liczką 8 złr. garnitur, 
który zazwyczaj to- 
szruje 14 —16 złr. Ten 
w (paciały ia r . . , t n r  
składa się 2 2 wielkich 
kap na łóżko i z jednej 
wielkiej kapy na stół; 
jest powabn )j barwy 
czerwonej albo zielonej, 
z piękną girlanda sece 
syjną, z poręczeniem 
b jz skazy i kosztuje, 
oopóki p»arczy zapas, 
rylko 8 złr. (16 koron). 

— Każdemu kucającemu
musi ter. garnitur sprawić' wielką rauość, » togo nie zadziwi taniość, siech zwróci 
towar, a bez trudności otrzyma pieniądze napowrót. -  Co dzień nadchodzą setki po- 

newnyeh zamówień. I*xerw a*y  m o i . w i k ł  d om  w y a y lk o w y

JULIUS HCITASCH, Hodonin (f-dding) Kr 33. Morawy.

DARMO i OFLATHUS
wysyła na żądanie J ^ f T f O b Ó W  t k f i C S i C b
p r ó b k i  1 ceni ł '  k w w y i i y M

Michał Micsowiczjkalnia w Korczynie.
199 18 50

9

K o r o n

340 .090
ogólna wygrana w

p o o z n y n h  
- s t o k

Najbliższe już dnie
1 .  m a r c a  1 9 0 5  r .

W ę y . loa oserw . krzyża..
Łoa B a zy lik a ,
S arbsk l o »  pań stw , (tab.).
J o e z lv  „D ob reg o  aeroa“ .
Cena wszystkioh cztereoh losów gotówką 

92 75 K lub na 32 raty miesięczue po 3-5-) K. 
- :  Każdy los zostaje wyciągnięty 
Natychmiastowe wyłączne Drawo gry po 

zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Feuer Wiener Mercur" za darmo.

F a n to r  w ym ian y
O t t o  W i e d e ń ,
754 l., Schotlenring Nr 23. 4 4

Seminarzystka
udziel* korepetycyi po 2 . łr miesięcznli 
Sławkowska 1. 21, p. I, d»zwi 7. 7f>3

Instrumenty
Brokhausa do 4pr2.«dani& Bo.
partei na prawo. 81

ie Ul. 
3 3

irskie 
ykon 
ata 4. 
9 2

A f l f  h f l  z '1obrei rodziny, w wioRa śre- 
% 9 V U t t  dnim, mająca poleceiu jpiękne, 
poszukuje umieszczeniu do zarządn do^m, do 
zastąpienia pani, zaopiekowania ile fli.ećnr 

t d. A . B . 2 .  poste rest. . „ w .
794 4 4

EKSTRAKT ORZECHOWY
do farbow ania siw ych  włosuw

wynalazan Juliana J ó z e f o w ło i r ,
perfumiarza z Warszawy..

Jest to najlepsza roślinn. farba, którą 
można w przeciągu !0 minut ufarb"wać _ 
posiwiałe włosy na kolor c z a r n y  tira  *5 

nańny, sz a ty n  i b lo n d . -J
W Krakowie n “ nr 3. Ranak i Soół., 

Reim i Spółta, R. Wiskida i Fi Z*, 
poth i Spół — we Lwowie n J. Frie^rioh 
i A Beacock, ni. Hetmańska Kr 4, Ftotrr 
MiLoltsohu i Ski i u Ig Jaltlu, ha.. Eąrop. 

Gena flakonu 3  K o ro n y  f’Jakt)niki 
ę  próbne k o r . l -20 . 109 jpj 12
{• Główny skład
1 w Warszawie, ul. Nowo Senatorska,Jl. 2.

"J?*1 7 0 7 1 /7 1 1 5 1  at’ kat"  'voluy' *>*■ fflin-. n lo A u 4 < x  A i l ń ,  8. nodoficer rach., y KK-
kolet. praktyką sąd i skarb , obznuj. z hipo­
teką, prowadź. dzi«i!uik.ó.v, ksiąg raoł.., kore- 
suondencyąi wszelk. czynu, biur., b sgly w jęz. 
p* l ,  biem. i rumuu , pismo *zybk'e i krlig^., 
pouzn&uj • zajęcia w urzędzie lnb bio.ze w krajn 
K.b zagranica K . C z a k  .rn io k i, Itfy* n lo« 

796 y |

F I  L I A
c, k. ujirz. galie. akcyjnego

Jak 2iA D A R M O
niklowy Rem. z napisem „Syste™ ^oskopt Pr 
tent“ wraz z pięknym łańcuszkiem złi. i -70, 
trzy sztoki złr ó ‘—, sześć iBtuk złr. 9-— . 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil­
nych złr. 5 75. Stalowe Rem. męskie eh J 35, 
damskie zir. 9 50 Srebrne zegarki damskie 
złi 8 60, męskie złr d 2ó. Budziki świecące 
w nocy złr. 1 35. Bogato ilustrowane cenniki 
576 darmo i opłatnie wysyła 22 30
8 . Z A H N , K ra k ów , u l. F lo r y a u a k a  31.

Dostarrca Związku c. k. urzędników pastw.

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w szelk ie 

p ap iery  w a itosoiow e,
wydaje

Oprocentowano łsygnaty kasowa
pi-zjnmuje

w k ła d k i  n a  ksi^ iteoK ki iaeU.
bieżąc., 31* 4 14

pi-zyjmuje d e p o z y t a  w a r to ś o io -
w e do przechowania, udziela z a -  
l i o z k f  na napiery w auoś'’ iowe i 
uskutecznia zlecenia na zaJrnpno 
lub sprzedaż efektów ua (.Kidach 

la-a jfiwjŁSt. 1  jza^ra 'liczny i  -

O i e u ł  s i ę

k a w a l e r
handlowiec, intelig., przystojny, |lat 28, 
posisdąiący 6000 złr. gotówki, pragnę 
poznać pannę lub wdowę w cyilt ma­
trymonialnym. posiadającą odnowi* dr * 
posag. Łaskawe nieanonimowe zgłosze­
nia proszę nadesłać: „M a t i^ r o n '*  
poste rest. K r a k ó w ,  za cfc&Bfirieia 
kwitu inseratowego 79(5 5 «

buwu w Dudełkach z cyg*r. Fabryk* 
Wioden, VIII. Plarlstongas8«.

Piorunujący skutek! tjrii koty-. ‘ . <• '  -kiJacobl,
a 39 40

Mam zaszczyt donieść, że

Zakład rymarsko-sioiarski
rozszerzyłem  tak, że jestem  w  moźnusci pode],n^°Wać 

się gruntow nych i zupełny cli reperacyj p o w o ^ w . 
^  Kilkt' używanych p ow ozów  mam na składki 

K upuję i przyjm uje w kom is.

l u d w i k  K f e f c c t s s
Szpitalna 32 » 782 3 4 Floryańsi-f 8.

Polecenia godne losy Najbliższe ciągnienie 1 marca.
Główna wygrana 30.00C K Główna wygrana 30.000 K

ł t  ę g i e r s u i e  l o s y  c z e r w o n e g o  h r z j i a  Wrc g ie r t> h ie  l o s y  B a z y l i k a
2 ciągnienia rocznie łn I marca, I września 2 ciągnienia rocznie dn. 1 marca. 1 września 
otrzymać można za gatńwkę podług dziennego kursu (węg. losy czerwonego krzyża pe muiej 

więcej 30 K, losy Bazylik* po umiej więcej 29 K) Poleoam aedej 337 8 8 
1 losy weg. cn-iw . krryźa na 28 rat miesięoznych rat po 4 K
5 sów Bazylika „ 34 raty miesięczno „ 4 „
3 losy weg. rzerw kizyżs i Q, . . . „
5 losów Bazylik. | ) , j '  rat? mietięcmą „ 8 „

Wyłączne mepodz.olne prano gry zar.z po złożeniu, pierwszej raty wurost n mn:e. Pierwszą 
ratę należy przesłać przekazem wproot do mnie, pouzem kupujący otrzymuje uodług przepisów 

wystawiony dokument sprzedaży i pocztowe czeki na przesyłanie dalszych rat.

S d L w  se * t  P d  \ l T
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 25 (w domu własnym). 

Rzetelnych stałych pośredników pot,zebnję wszędzie, ( cny umiarkowane i dobra prowizya

zeze-

l l f . i w i ^ k s K y  K i t k l n d  p o g r z e b o w y

i T a n s i  W o l n e  &
Główny skład i fauryka trumien przy n i. iw  T o m a n a  I. A (tnż pr y Płaco 

pańskim). Telefon Nr £31 — Filia u l. A o p e r a ik i  1. A.
Zakład nrządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam w r.yttki * for­

malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmujo **l Pr*a- 
wosn zwłok do wszystkich krajów Enrapy.

Na Sań* nie splati v . ataon miasięcznyob
Posiadając własne kateknmby, oas.ępuje m:ejso» pojedyno** na wieczne wai ■, 

tndzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym (Ajusct • ' !ł‘  
sięcznym

T T W A U A ' Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogtuizają, i-  - łM  ł * J 
wyrób trumien, co jest niezgodno » prawdą, gdyż żaden z nich c n ma fac'x *°(o 
wykssutKttnio, a tcn-sameai i koiaien wyrabiać ma nie wolno, a tylko ja jedtu? - 
majster stolarski, prawo tn Łam 1 iaktyosnle trumny wrrablan 78

Z DnkAmi Literatkiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca Drukarni L. K. urńi


